s 


N” 100. 


„Czas* 
O tdzielna Nra Czasu, 0 i 
We Lwowie po 10 ©. 


Poocutą w państwie 


netryackiom 
wemieckiem 


do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika l. 9. 
Premurmeraża wynosi: 


6) 0 le, f6 „8 dg, 0-7 ga W 


sobi SU) 56 róż że | ANS | . 


do Wiożk, Franeyì, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Taroyi 


i innych państw, należąc 
Promumerwię P 
Blaty «x pieniądzmi 1 


ieniężne na pren 

przekazy „wi; r mer 
inistracpi Czasu w Krakowie. -- ty reklar 
ore Tieka niefrankowanych nie przyjmuje 


ych do związku pocztowego. |. 
rzyjmauje się tylko od 1-go do estntniego dnia w miesiącu. 


atę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 


Kraków, Czwartek 1 Maja 1890. 


wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
ilə zapas starczy, w Krakowie po 10 ©., £ przesyłką pocztową 12 ©. 


Kaz | jc 
28 sir. 7 zir, 8 atr, 
| 32 złr. | 8 złr. | © sk. 


nieopieczężowane nie podlegają opłacie po- 


, Mękopfismaów nadsyłanych nie zwraca sig. 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową W 
Austryackiem 14% Maj 
Od 1 Maja d 
Z przesyłką 
Niemieckiem 14 
Od 1 Maj 


pocztową w 


o 31 Czerwca 1890. ,„ 


Maj . 
a do 31 Czerwca 1890. A 


państwie 
złr. 2:50 
B— 


państwie 
marek 6 
12 


Prenumerata liczy się tylko 


od pierwsze8© do 
w miesiącu 


ostatniego dnia 


Od Administracyi , Czasu''. 


PP. Prenumeratorowie 
w Administracy!: P 
książka dla ludu, 

odań, skarg, 


Czasu mogą nabywać 


odręcznik prawniczy, 
zawierająca przykłady próśb, 
rewersów, kwitów 1 t. p., przez 


podać s Cinciałę, z opłstuą przesyłką 2 zir. 


70 centów, następni 
wne w angielskie płótno 
dzieła apo ó 
i „Ramoty“ Augu 
znakomitszego humorysty 


ie kompletne, ozdobnie opra- 


ze złotemi wyciskami 


Słowackiego w 6 tomach 
ta Wilkońskiego, naj- 
polskiego, w 6 tomach, 


SĄ 4 Lituanie Grott- 
razem za 5 złr.; jak E sis za 2 złr. 25 cent. 


gera, 6 fototypij, 


moz ZE 


Przegląd polityczny. 


Kraków 30 kwietnia 


ansem majowym pięciu 
zostało rosum'ętych 


Ogłoszonym właśnie aw 


członków domu cesarskiego i 


na wyższe stopnie. miano 


szek Ferdynand d'Este mianwa 
wnikiem w 9 pułku huzarów; 
arcyks. Karol Stefan, kapitanem 
arcyks. Eugeniusz, pułkowm 

i enia; 
pułku piechoty tegoż nan] PRA podpora. 
piechoty im. cesarza Fran 
wreszcie ks. Dom Miguel Braganza, | ry 


gustyn, najstarszy sya a 
eznikiem w 1 pułku 


ciszka Józefa; 

v ku h w im. 
Mao o wnikietm w tym 
pierw arcyksiążęta zostal 
e r a książę 

+ Arcyk8' 
zy dka (Raab), którego 
pro; zadna ł 

| Stefan } 

41 pułku (Czerniowce). 


inacy© dać 
ZE obrony say 
baron Fejeryary: 1124y 
sowało c ie otów 

j 2i m Y, 
a e 72 majorów na 
kapitanów na major à 

Wspólne konferency 


ienn 
kończone. Wedlug e 
ZW 
mniejszą, przy 
tomiast gt zajn 
mii na r. ) 
nad budżet bieżącego TO 


arcyks. Franci 
ny został pułko 
kapitan fragaty 
liniowego okrętu; 
kiem i komendantem 
arcyks. Józef Au- 


wile: 


cesarza Wilhelma II, 
samym pułku. Trzej 
i równocześnie zamia- 


seicielami następujących pułków pie- 
Franciszek Ferdynand d'Este 


to pułku właścicielem 


6. p. arcyks. Radolf; arcyks. Ka 
alku (Berno) i areyks. Eugerinsz 


jenerałów broni otrzymali obaj| h 


ej hr. Wełsersheimb j 
jenerał-majorów awan- 


łporuczników, 15 pułkowników 
podpułkowników na puł- 


podpałkowników i 88 


ministrów zostały już za- 
ików wiedeńskich, ogólna 
h od delegacyj, będzie 


olona na r. 1890. Na- 


adzwyczajny budżet ar- 
a AGI o 2 do 3 milionów 


Na r. 1890 uchwaliły 


sumie 111'7 miliona — na 


w 
delegacye budżet ten W sto prawdopodobnie 114 
r. 1891 wyniesie on akio E budżetu składają 


ilionów. Na podw 
zagonić potrzebne na 


[| GGGÓŃ 


dostarczenie raszty 8 m'li- 


metrowych karabinów Mannlichera, na utworzenie 


*|nowego pułku kawaleryi i na wyrób prochu bez- 


dymnego. Wyrób tego prochu wraz z kosztami 
na budowę potrzebnej do tego fabryki wyniesie 
około 10 milionów; na r. 1891 ministerstwo wojny 
wstawiło pierwszą na ten cel ratę. — Delegacye 
mają być zwołane na 4 czerwca. 

Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Izby 
panów i Izby poselskiej podajemy poniżej. 


Izba deputowanych sejmu pruskiego miała wczo- 
raj przystąpić do obrad nad ustawą względem 
zużycia funduszu obrocznego. Germania oświad- 
cza, że usiłowania rządu porozumienia się z Wa- 
tykanem nie odniosły żadnego skutku, nie istnieje 
też żadne porozumienie się z biskupami. Punkta, 
jakie się w tej kwestyi rozstrzygać mają, są: 
1) Czyją własnością ma się stać kapitał, będący 
niezaprzeczoną własnością Kościoła i duchowień- 
stwa. 2) W jaki sposób ma się użytkować z do 
chodów od kapitału tego, przyczem zachodzi kwe- 
stya, o ile rząd ma prawo mieszania się w spra- 
wę jego rozdziału. 

Rząd dąży znów, zdaniem Germanii, do zyska- 
nia w tej mierze władzy dyskrecyonalnej, na którą 
się centrum nie będzie mogło zgodzić. 

W sprawie tej uwydatnia się dalszy ciąg walki 
kulturnej. ; 

Hamb. Nachr. musiały widocznie odebrać wska- 
zówkę z Friedrichsruhe, aby niezadowolen'a ka. 
Bismarcka zbyt silnie nie uwydatniały i nie przed- 
stawiały go w świetle nieprzejednanego oponenta. 
Zastrzega się dziś bowiem pomienione pismo prze 
ciw przypuszezeniom , jakoby ks. Bismarck chciał 
z ław parlamentu opozycyę jakąś wykonywać. 
„Kto mniema — mówią Hamb. Nachr. — że ks. 
Bismarck stał się rokoszaninem z urazy, że go 
z urzędu usunięto, poczytuje go za zdoluego do 
czynu, któryby za nieprzyzwoity, a w danym ra- 
zie i za zdradę krajn uważać możńa. Kto powia- 
da, że ks. Bismarck jest rozdraźnionym, ten zapo- 
mina o tem, że on w ciągu długiej swej służby 
nabył wielkiej miary przedmiotowego zdania, a 
rząd w głównych rzeczach postępuje zresztą w da- 
wnych ramach, niema więc przyczyny do opono- 
wania. Mąż tak doświadczony, jak ks. Bismarck, 
może uczuć potrzebę wystąpienia, ale nie na to, 
aby mierzyć Rwe Siły z siłami swych następców, 
ale aby przyjść w pomoc w tekim razie, w któ- 
m głos i rada jego nie łatwo da się zastąpić." 
Wolnomyślni i socyaliści chcą podobno ponowić 
wniosek, aby członkom parlamentu płacono dyety. 
Wniosek ten przeszedł już kilka razy w parla 
mencie, ale odrzuciła go zawsze następnie Rada 
związkowa. 

Strassburger Post nie przestaje twierdzić, że 
formalności paszportowe na granicy alzacko- fran 
cuskiej złagodzonemi zostaną i ż% stanie się to 
stosownie do życzenia, jakie wyraził cesarz Wil 
elm w ezasie pobytu „w Alzacji. 


„W ezasie pobytu Carnota w Nizzy, w chwili, 
kiedy właśnie władze miejscowe przyjmował, za- 
anongował swą wizytę w. ks. Mikołaj Mikołaje 
wiez, wuj cara. Prezydent rzeczypospolitej udał 
się berzwłocznie do sali, w której go w. ks. Miko 
łaj oczekiwał i zawiązała się między nimi rozmowa, 
którą pisma francuskie mianem bardzo serdecznej 
oznaczają. Z podanej treści wynika, że w. ks. wy- 
raził swą radość, iż może prezydentowi wywdzię- 
czyć się za wizytę, którą mu oddał prezydent 
w czasie przejazdu jego przez Paryż. 

W tej samej chwili zjawili się następca tronu 
szwedzkiego i książę Sasko Koburgsko Gothajski, 
itajara ery o že Carnot przyjmuje wła- 
nie u si . ks. rosyjskiego iczyli si 
do oddania swych kart wityło | era” A 


BEZ DOGMATU. 


POWIEŚĆ 


rzez 
(43) p 


Henryka Sienkiewicza. 


T o m drugi. 


pł 


(Ciąg dalszy). 
otxałem młodego doktora Chwa- 


W ogrodzie Spo". 


stowskiego „i 
i wa r . . 
ak, zbliżyłem 8'ę e ni 
pytywać 0 zdrowie (rs ; 
jakie sę ma dla wiedzy 


atem sob 


: dzo; 
pochlebiało i edaja ści, gotowej za lada 


cego Swą ranną przechadzkę. 
wok: ie zjednać wszystkich w Pło - 


ego i począłem go wy- 


Celiny, z tem uznaniem, 


powagi. Widziałem, że 
po chwili pozbył się 


głowie i jął rozpowia- 


pliwem e wra PE zwątpienie nie zdołało 


dzi adepci wiedzy, sówiąc 


cińskich terminów, j 
ktorem. Jego tega, 
i spojrzeni i 
aa widział w ni 
dobnej zupełnie do g 
o której dużo mi D% 
ski. Chodząc po UE" 
wreszcie prowadzi 
teligentnych o. 
in na 3 
wiedział zapewne dokładni 


zadziwił. 


omiernie wił. 
a niechętnie, jak gdy 
nie się w cudze prawa "> 


on zaliczył do arystokr 


i robiła na mnie - Wrazi 
ara m uosobienie tej nowej, niepo- 


eniuszów bez teki generacyi, 


; używał co chwila ła 


akby rozmawiał z drugim do- 
zdrowa figura, 


korzystne wrażenie, 


isk. Chwastowski to, co wiedział, 


ej odemnie, ale ją czy- 


i dze przeto, żem go nie- 
tałem więcej w ŻYCIU Peak P , 


spoglądał na mnie 
by uważał za wdziera- 
że człowiek, którego 


i, pozwala sobie wie- 
a hab pewnych autorach. 


dzieć o pewnych książkać bodą moich poglądów. 


Natomiast ująłem go 8W0 
Mój liberalizm polega ej 
względniam wszystko, PO 


awdzie na tem, żę u- 
o wszystkiem wątpię, 


jednakże już to samo, że człowiek mego majątku 
i położenia nie stał na zupełnie wstecznem stano- 
wisku, zjednało mi całkowite uznanie młodego ra- 
dykała. Pod koniec rozmowy byliśmy ze sobą, jak 
ludzie, którzy się porozumieli i zrozumieli. 
Sądzę, że z czasem stanę się dla doktora Chwa. 
stowskiego wyjątkiem z reguły. Zauważyłem to 
już dawno, że w tym kraju, jak każdy szlachcie 
ma swego żyda, którego wyłącza z ogólnej nie- 
chęci dla żydów, tak każdy demokrata ma swego 


Na odchodnem wypytywałem doktora Chwastow- 
skiego o braci. Powiedział mi, że jeden z nich 
założył browar w Płoszowie, o czem wiedziałem, 
no mi to pisała w swoim czasie ciotka; drugi ma 
księgarnię z elementarnemi książkami w Warsza- 
wie — trzeciego, który ukończył szkołę handlo- 
wą, wziął Kromieki, jako swego pomocnika, na 
Wschód. ż 

— Najlepiej z pomiędzy nas idzie piwowaro- 
wi — mówił mody doktor — ale wszyscy pracu- 
jemy tęgo i być może, że się czegoś dorobimy. 
Szczęście, że Ojciec strącił majątek, inaczej byli- 
byśmy glebae adscripti, siedzielibyśmy każdy na 
swojej wiosce 1 w końcu jeszczebyśmy pobankru- 
towali tak, jak ojciec. - ; ; 

Mimo, iż umysł mój był nietylko zajęty, ale 
wprost pochłonięty czem innem, słuchałem doktora 
z pewnem zajęciem. Otóż pomyślałem sobie, lu- 
dzie nie przerafinowani, ani też nie pogrążeni 
w ciemnocie. Pokazuje się jednak, że w tym kraju 
są tacy, którzy mogą coś robić i którzy tworzą 
jakieś pośrednie, a zdrowe ogniwa między prze- 
kwitem a barbarzystwem. Być może, że tego ro- 
dzaju warstwa tworzy 819 dopiero po większych 
miastach i że zasilają ją codziennie synowie po- 
bankrutowanej szlachty, którzy z konieczności 
przyswajsją sobie mieszczańską tradycyę pracy, 
a przynoszą do niej tęgie muskuły i nerwy. Mi- 
mowoli przypomniałem sobie, jak raz Śniatyński 
krzyczał za mną na schodach : „Z was już nie 
nie będzie, ale z waszych dzieci mogą być jesz. 
cze ludzie, musicie tylko pierwej pobankrutować, 
bo inaczej i wasze wnuki nie wezmą się do ro- 
boty!“ — A oto synowie pana Chwastowskiego 


Jenerał Bruyère udał się następnie do 


znie p. 
Ke da Chemin de fer 44); w W/iodmim 


wszyst. |legatów galicyjskiego Towarzystwa gospodar- 


kich trzech książąt, w celu złożenia im wizyty, | czego. 


imieniem prezydenta Rzeczypospolitej. 


TE POZA 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 29 kwietnia. 
(W sprawie podniesienia upraw; tytoniu w naszym kraju). 


(X) W roku 1888 powzieł Sejm rezolucyą, wzy 
wającą rząd, ażeby wziął w opiekę upadającą 
w naszym kraju produkcyę tytoniu, Wydział zaś 
krajowy otrzymał polecenie, ażeby zbadał stan 
obecny i przyczyny upadku tytoniu w kraju i na 
najbliższej i 


dopiero na jednem 
dla braku czasu W 


. Niestety na powyższe wezwanie Wydziału kra- 
jowego odpowiedział tylko jeden z delegatów, 
mianowicie ks. Leon Sapieha. 
E ia uchwalił Wydział krajowy w tej spra- 
ie: 

1) Zapytać reprezentacye powiatowe w Czort. 
kowie, Baczaczu i Sniatynie, czy korzystały z przy- 
sługującego im prawa i mianywały «do odbioru ty: 
tonia w magazynach rządowych swych mężów 
zaufania, kogo mianowicie w ostataich latach ja- 
ko mężów zanfania delegowały, czyli a ewentaal- 
nie jakie sprawozdanie z czynności swych i spo- 
strzeżeh delegaci ci złożyli? 

2) Zażądać od centralnego Towarzystwa plan- 
arte by udzieliło Wydziałowi krajowemu wy- 
jaśnień : 


podnieść ? 

Po zebraniu powyższych dat, zwołaną zostanie 
ankieta złożona z delegatów reprezentacyj powia- 
towych: czortkowskiej, buczackiej i śniatyńskiej, 


delegatów Towarzystwa plantatorów chmielu i de-| kusya, w której mowcy podaoszą pew. 


wzięli się do niej i prą się w świat za 


dziewanie, 
złem młodzieńczyka o twarzy chudej, 


W zeszłym miesiącu doniósłem wam jaż, iż ko- 
mitet Towarzystwa plantatorów tytoniu na pod- 
stawie uchwały, powziętej w marcu przez ogólne 
zgromadzenie Towarzystwa, wniósł do rządu me- 
moryał w sprawie potrzeby podniesienia uprawy 
tytoniu w naszym kraju. Zarazem odniósł się ko- 
mitet z prośbą do Wydziału krajowego i Towa- 
rzystwa gospodarczego o poparcie tych starań 
wobec rządu. Owóż Wydział krajowy uchwalił 
poprzeć ze swej strony ów memoryał. 


Mada państwa. 


Wczoraj obradowały obie Izby Rady państwa. 
Izbie panów poświęcił prezydent gorące 


W zeszłym roku zain | wspomnienie pośmiertne księciu biskupowi Ede- 
p. Lenartowicz Wydział | rowi. 


pomocą | pytywała się jeszcze o KI która zajęła j - | wiad. jaki i i 
własnych jedynie ramion. Ja także, gdybym nie|eno, ja opowiadałem, boin o Miej wiedział EEI. bieg bona ma D ENE SIN 


może 


D skich chłopów. Był on w ostatnim stopniu suchót. | być najszczęśliwszym człowieki age 
arystokratę, do którego czuje wyjątkową słabość. | C p y 7 ARSCNI y liekiem w świecie, bo sty 


i bez- 
wSzy- 
Jestto 


nia, w jakiem jesteśmy; nie posiada zaś dość |bym: przypominałem ją sobie i z jakiemś dziwnem 
owej wprawy towarzyskiej, która we wszystkich, | drażniącem, a zarazem słodkiem uczuciem À 


mogłem się nasycić tą aś, 0, wapomnicñ na real- 
ta 


Admi: CZASU“ w Erakewie i 
garnis 8. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza 
szeń I 


w 8 enni = 3 b 
Hersa przy placu Maryackim |. 9, handel Bajera przy ulih biuro dzienników i 


drobnym drukiem (petit.) xa pierwszy raz 10 osnt., za 
8 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym R 80 sent. za dy 
mumoratę pojmują: we bwewie Biuro dri L 9. 
dam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevci w Paryżu 

w ! pp. Haasenstein & Vogler (także w bev 

mo i Wrocławiu), A. 


wą promumeraztę księ. 
tło. 

iej, główna trafik 
tą od miejsca wiersza 
Kadesłame (za 
Ggłoczonim i pre- 


pp. H. Goldschmidt 
6 W. 
Mo a na Ee prerfania olonia pp 


łowe żądania ze stanowiska swoich kraj 
miast, które reprezentują. Z dyskusyi Rio a 
tedy te tylko momenta, które dla naszego kraju 
i naszych stosunków mają pewne znaczenie. Owóż 
do tyt. 11 „Potrzeby funduszu religijnego“ wnio- 
sła komisya budżetowa rezolucyę tej treści: Po- 
wołując się na artykuł IV ustawy z dnia 7 maja 
1874 roku, wzywa się rząd, aby w wykonaniu 
postanowień $$ 32, 37 i 43 tejże ustawy, przed- 
łożył Radzie państwa projekty ustaw, tyczące się 
uregulowania stosunków patronatu, urządzenia i re- 
prezentacyi parafij oraz projekt ustawy rozwijają- 
cej 1 zastosowującej zasady orzeczone w $$ 41 
i 42 co do zarządu majątkiem kościeln m.“ 
Czytelnicy przypomną sobie, 
preen T Srem 
polskiego w d. . m. Posłowie iac 
czyli się przeciw p oaza: 
go upoważniono 
Wczoraj też zabrał głos dep. ks. Czartory- 
ski i zaznaczył przedewszystkiem, iż żaden par- 


3 o czem się 
bosa przeprowadzonem. Re- 

kiem do uspokojenia wzbu- 
ów, są one pewnego rodzaju parla- 
mentarnem opium. Mowca przystępuje następnie 


ef. dep. Gniewosz oświadcza, . iż ks. Czar- 
j Koła i 
gdyż wyznaniowe sprawy nie podlegoją oai 
klubowym. Mowca osobiście podziela stanowisko 
dalekim rę od bronienia 
1 ale uważa za 
potrzebną, aby tam, gdzie są jakieś niedostatki, 
w praktycznem życiu szkodliwe dla Kościoła, wpro- 
wadzić ulepszenia. Komisya badżetowa stanęła na 


oływać 


razie zachętą dla rządu do aA 


iż on ije- 
naos usta- 
jednak przeszkodzić temu, aby nie mi Rpa 
którą już w r. 1874 


cestwione, żem w 
jeszcze nie mam siły do zwykł i 

ZE oe w sobie. + bigi poeci 

romicką, a znalazłem Anielkę. Oto, co j 

raz zapisuję. Bóg jeden wie, co z tego możę dig 
nas obojga wypłynąć. Myśląc o tem, mam zara- 
zem wrażenie i wielkiego szczęścia 
goś zawodu. 


panią 


Niema drugiej na świecie któraby od i 
bie tego zadośćuczynienia miłości p wawie, jak 


moje ner- 


Co teraz nastąpi, co będzie ze mn 

= moje mogło 
w morze 

wszystko ; teraz zaś rzuci się > do którego spływa 


oazach. 
(Cigg dalszy nastąpi). 
m 2a 
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98 centów. 


Minister oświaty bar. Gautsch oświadcza, iż 
wywody Derschatty są bardzo interesujące, ale 
ministerstwo musi sobie pod tym względem za- 


strzedz odpowiednią decyzyę. 


Dep. Czerkawski (jako jen. mowca pro) 
przemawia za uzupełnieniem lwowskiego uniwer- 
sytetu przez zaprowadzenie wydziału lekarskiego. 
Minister uczynił w ubiegłym roku jeszcze przy- 
rzeczenie pod tym względem, a spodziewano się, 
iż wstawienie pewnej sumy na wybudowanie che- 
micznego instytutu jest początkiem spełnienia tego 


przyrzeczenia, lecz dotąd dalej nie posunięto tej 


sprawy. Z zarządzonych prelekcyj o anatomii i 
fizyologii, odbywały się tylko pierwsze. Wydział 
lekarski we Lwowie spowodowałby większy wy- 
datek o 70—80,000 złr. Należy stopniowo do tego 
celu zdążać, a to tem więcej, skoro gmina lwow- 
ska oświadczyła gotowość oddania rządowi na 
ten cel odpowiedniego gruntu do dyspozycji, 
Utworzenie wydziału lekarskiego we Lwowie jest 
koniecznem z naukowych, społecznych i pedagu- 
gicznych powodów, oraz ze względów na dobro 
publiczne. Mowca zwraca w końcu uwagę na po- 


trzebę pomnożenia gimnazyów i seminaryów nau 
czycielskich w Galicyi. 


Następnie przystąpiła Izba do dyskusyi nad tyt. 
„Szkoły średnie, * która w dalszym ciągu toczyć 


się będzie i na dzisiejsze posiedzeniu. 


Z Koła polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła posel. polskiego 
w Wiedniu odbieramy następujące sprawozdanie : 

Posiedzenie Koła poselskiego polskiego w dniu 
27 kwiętnia odbyło się pod przewodnictwem za- 
stępcy prezesa posła Czerkawskiego, gdyż prezes 
Jaworski brał udział w ankiecie odbywającej się 
równocześnie w ministerstwie dla Gralicyi w spra- 
wie usunięcia przeszkód i trudności w handlu by- 
dłem i trzodą chlewną z Galicyi. Przewodniczący 
naj początku posiedzenia przedstawił Kołu nowo 
przybyłego posła i członka Koła p. Roszkowskie- 
go. Puczem przedłożył petycye i pisma do Koła 
wystosowane. A mianowicie: 1) telegraficzną pe- 
tycyę urzędników pocztowych z Galicyi, którzy 
powołując się na prośby wniesione do Rady pań- 


stwa i do ministerstwa o polepszenie ich bytu, 


proszą Koło o gorące poparcie ich sprawy, gdyż 
przy bardzo uciążliwej a skutecznej pracy, jak to 
ministerstwo uznało, płace ich są nader niskie i 
rodziny ich w liczbie 600 pozostają w niedostatku. 


Petycya ta poparta przez posłów : Chrzanowskie 
go, Abrahamowicza, Bartoszewskiego, Lewakow- 
skiego K., Zarembę i innych, którzy przypomnieli, 


że Koło już dwukrotnie zajmowało się tą sprawą, 
uznając słuszność żądania — przekazaną została 


polskim członkom komisyi budżetowej z polece- 
niem roztrząśnięcia rzeczy i poparcia tej petycyi. 
2) Petycyę Izby handlowej lwowskiej, żądającą 
zmian w przedłożonym przez rząd projekcie usta 
wy, mającej uregulować taryfy przewozu osób na 
drogach żelaznych, a zmian dążących do większe: 
go a słuszniejszego zniżenia tych taryf; petycyę tę 
przekazano po krótkiej dyskusyi polskim człon 
kom komisyi kolejowej. Izba handlowa wniosła 
także w tejsamej myśli podanie do ministerstwa 
handlu. 3) Petycyę X. Kaliniewicza, proboszcza 
w Trembowli, o poparcie jego żądania o opust 
podatku gruntowego, oddało Koło swej komisyi 
podatkowej. 4) Petycyę wydziału lwowskiej Izby 
adwokackiej o utworzenie samoistnego urzędu de- 
pozytowego we Lwowie, po rozprawach, w któ 
rych zabierali głos posłowie: Lewakowski K., Bo 
brzyński, Zuk Skarszewski, Madeyski, przekazano 
członkom komisyi budżetowej na ręce p. Bilińskie- 
go, referenta odnośnego działu budżetu. Wśród 
tych rozpraw przypomniano, że sprawę tę co do 
zasadniczego roztrząśnienia poruczono już dawniej 
polskim członkom komisyi prawniczej; zaś komisya 
budżetowa zastanowić się ma nad tymczasowem 
zaradzeniem złemu może przez tyraczasowe po- 
większenie liczby urzędników. Przy dyskusyi nad 
tą sprawą p. Lewakowski K. zażądał upowa- 
żnienia od Koła przemawiania w imieniu Koła 
w Izbie przy roztrząsaniu budżetu ministerstwa 
sprawiedliwości w tej sprawie oraz w kilku in- 
nych, tyczących się tegoż ministerstwa. Postano- 
wienie co do tego żądania Koło odroczyło do 
chwili, gdy uchwalać będzie postępowanie swoje 
w lzbie przy roztrząsaniu budżetu ministerstwa 
sprawiedliwości, co do którego kilku posłów pra- 
gnie wnieść różne żądania. 

Następnie przewodniczący poseł Czerkawski 
ip. Chrzanowski zdali Kołu sprawę z rozmo- 
wy, którą miała w d. 23 kwietnia deputacya, wy- 
prawiona przez Koło, z ministrem oświaty w spra- 
wach jej poruczonych. Depntacya ta, złożona 
z przewodniczącego Jaworskiego i posłów Czer 
kawskiego, Chrzanowskiego i ks. Czartoryskiego, 
zapytała się najprzód ministra: kiedy rząd spełni 
przyrzeczone uzupełnienie uniwersytetu lwowskie- 
go Wydziałem medycznym? Minister powtórzył da- 
wniejsze przyrzeczenie co do uzupełnienia tego 
uniwersytetu, lecz dedał, że zauim rząd do tego 
przystąpi, musi poprzednio zaspokoić odpowie- 
dniemi klinikari i instytucyami potrzeby fakul- 
tetu medycznego w Krakowie. Na przedstawienie 
deputacyi, iż to mogłoby odroczyć na bardzo dlugi 
czas utworzenie Wydziału medycznego we Lwo- 
wie, bo przy postępie nauk potrzeby uniwersytetu 
trzeba ciągle uzupełniać, a np. uzupełnianie [22 
trzeb uniwersytetu wiedeńskiego nie przeszkadza 
przecież rządowi uzupełniać uniwersytetów w Gra- 
cu, Insbrucku i Pradze, że przeto obok budowy 
klinik w Krakowie, można utworzyć Wydział me- 
dyczny w uniwersytecie lwowskim — zastrzegł się 
minister oświaty, że jego odpowiedzi nie należy 
tłumaczyć odroczeniem bez końca założenia Wy- 
działu medycznego we Lwowie, gdyż rząd przy 
tym zamiarze trwa, lecz wobec ograniczonych 
środków finansowych musi wprzód zaspokoić na j- 
naglejsze potrzeby uniwersytetu krakowskiego 
i poczynić przygotowania do założenia Wydziału 
medycznego we Lwowie, a nie jest jeszcze w sta- 
nie dziś orzec, kiedy Wydział medyczny we Lwo- 
wie otwartym będzie. Po przedstawienia deputacyi 
ministrowi drugiej sprawy tj. pomnożenia liczby 
gimnazyów w Galicyi i po przypomnieniu mu da- 
wniejszych i teraźniejszych a znanych żądań Koła 
poselskiego polskiego w tym względzie, odrzekł 
minister: że uzupełnienie gimn. niższego w Bu- 
czączu gimnazyum wyższem nastąpi wkrótce, jak 
się tylko ukończą układy z konwentem Bazylia- 
nów co do zapisów, które w dawnych czasach na 
tę szkołę przeznaczono. Niezadługo także rząd 
przystąpi do założenia nowego gimnazyum w Pod- 
górzu ub w Krakowie, co jest wszystko jedno, 


gimnazyum w N. Targu 
zyum w, tej części kraju, która stanowiła dawniej 


szkolnej krajowej. Następnie deputacya przedsta- 


szkcły niższej realnej w Tarnopolu na „szkołę 
przemysłową, musi ministerstwo zasięgnąć opinii 
kraj. komisyi przemysłowej, a sprawa ta także 
zapewne poruszoną będzie na posiedzeniu central- 
nej komisyi przemysłowej. Co do żądania po- 


przemysłowych uzupełniających i fachowych w Ga- 
licyi, minister oświadczył, iż już asygaował ponad 
budżet tegoroczny 2000 złr. dla szkół przemysło- 
wych fachowych w Porembie i Krośnie, zaś przy- 
rzekł powiększyć zasiłki ze skarbu państwa na 
szkoły przemysłowe w Galicyi na r. b. jeszcze o 
1.000 złr., ale uprasza, ażeby pozostawiono mini- 
sterstwa sposób, w jaki powiększenie to nastąpi: 
czyto kredytem dodatkowym, czyto z oszczędno 
ści, któremi samo ministerstwo oświaty rozporzą- 


gimnazyum i szkoły realnej, minister oświadczył, 


wniej członków deputacyi zawiadomił, a sprawa 


pewne wykonanem zostanie. 


budżetem ministerstwa skarbu. P. Abrahamo- 


średnich i przedstawił, w jakiej myśli i kierunku 


wić, że ponieważ jest teraz w budżecie pewna 
przewyżka dochodów nad wydatki, należałoby przy- 
stąpić do reformy podatków bezpośrednich i prze- 
dewszystsięm obniżyć podatek gruntowy, nie cały, 
ale podatek z roli ornej, a prócz tego obniżyć 
podatek zarobkowy. Rozwinęły się nad tym przed- 
miotem dłuższe rozprawy, w których zabierali głos 
posłowie: Piniński, wnosząc, aby przemawiać 
przy dziale wydatków na centralny zarząd dla 
poruszenia sprawy o reformę opodatkowania spi- 
rytusu; p. Cieński, proponując domagać się re- 
formy rozporządzeń o wymiarze należytości; p. 
Czaykowski WŁ, twierdząc, że bez radykalnej 
reformy podatku gruntowego jest niepodobobień- 
stwem zaprowadzenie podatku osobisto-dochodo 
wego. Dalej w sprawie reformy podatków bezpo- 
średnich przemawiali posłowie: Niemczynowski, 
Zuk-Skarszewski, Chrzanow ski, Madeyski, Orze- 
chowski, Czaykowski Alf, Rosenstock, Lewakow- 
ski K. Powz'ęcie uchwał odroczono do przyszłego 
posiedzenia. i 


Z sejmu pruskiego. 


Na posiedzeniu Izby panów sejmu pruskiego 
w dniu 26 b. m. toczyły się rozprawy nad me- 
moryałem komisyi kolonizacyjnej dla 
W. Księstwa Poznańskiego i Prus za- 
chodnich. 

Referent hr. Frankenberg podaje szczegiły 
memoryału i stwierdza, że jakkolwiek dzieło ko- 


lonizacyi postępuje wolno, to jednak kroczy na- 


przód. Mowca stawia wniosek, aby sprawę memo- 
ryała uważać za załatwioną przez przejście do 
porządku obrad. 

Hr. Mirbach konstatuje na podstawie spra- 
wozdania, że we wschodnich dzielnicach, dzięki 
ustawie o osiedlaniu się, coraz więcej uczuć się 
daje brak ro! otnika. 

Ks. Ferdynand Radziwiłł krytykvje tenden- 
cyę tej ustawy i stwierdza, iż musi ona w odno- 
śnych sferach ludności polskiej wywołać ponownie 
uczucie goryczy i wzbudzić w niej przeświadcze- 
nie, że jest t) ustawa wojown'cza przeciwko je 
dnej części poddavych państwa. W tej ustawie 
leży absolutne zapoznanie zadania rządu; wpada 
on ze sobą w sprzeczność, skoro, jak to niedawno 
przy zaprowadzeniu nowej ordynacyi prowincyo- 
nalnej w W. Ks. Poznańskiem się zdarzyło, wy- 
stosowano gorącą odezwę do obydwóch narodo- 
wości, iżby na tem wspólnem, neutralnem polu 
podano sobie ręce i siły swe pcświęcono wspól- 
nemu dobru; z drugiej zaś strony pozostawiono 
nadal scharakteryzowaną przezemnie ustawę wo- 


jowniczą, która wcale nie uwzględnia trwałej, 


wspólnej pracy jednej narodowości z drugą. Da- 
łoby się zresztą nie mało o tem powiedzieć, czy 
państwo w ogó!e mą r traktować i przed- 
stawiać jednę część ludności tak, jak to się w tej 
ustawie dzieje, niejako analogicznie z tytułem 
etatu jako „w przyszłości upadającą.* Według 
naszego pojęcia, niema rząd prawa i takiej mocy, 
iżby za pomocą ustawodawczych przepisów mógł 
sobie wygrzebać z ziemi zadowolonych poddanych; 
ale tem większy ma rząd obowiązek, i to leży 
w jego mocy, unikać takich środków, która ko- 
niecznie doprowadzić muszą do wzbudzania przez 
niesprawiedliwe, nierówne traktowanie poddanych, 
czy to pod względem narodowości, czy wyznania, 
goryczy i nienawistnego wpływu na stosnnki oby- 
dwóch narodowości, które, jak to w naszej pro- 
wincyi zachodzi, Opatrzność wskazała na wyko- 
nywanie obowiązków jako lojalnych poddanych 
jeduego i tego samego państwa. 

W Reichsanzeigerze powiedziano niedawno w ca- 
łym szeregu różnych artykułów, że władza, spo 
czywająca w silnej dłoni monarchy, musi zawsze 
trzymać wagę, na której sprzeczne częstokroć ze 
sobą interesa poszczególnych grup poddanych by- 
wają ważone, i, jak to raz na tę, raz na ową 
stronę położyć należy ciężarek, ażeby każda grupa 
osiągnęła swe prawa i była zadowoloną. 3 

Według mego przekonania, byłoby obowiązkiem 
wysokiej tej Izby popierąć rząd w ważnem tem 
zadaniu i w sprawie, jaka nas tu zajmuje, starać 
się o to, iżby i naszej narodowej grupie ludności 
pod każdym względem i na wszystkich polach 
zabezpieczoną była należyta obrona i opitka ze 
strony państwa. 

Ustawa ta zawiera właśnie coś z tem sprze- 


bo Podgórze jest prawie przedmieściem Krakowa, 
a miejscowe stosunki rozstrzygną w tym względzie. 
Gdy to nowe gimnazyum zostanie założone, wówczas 
pokaże się dopiero, czy jest potrzeba założenia 
„ Co do założenia g mna- 


obwód Żółkiewski, rząd bada miejscowe stosunki, 
które okażą, gdzie i jaką szkołę tam należy za- 
łożyć, a zasięgnie pod tym względem opinii Rady 


wiła, że jest obecnie do rozporządzenia 75.000 złr., 
powstałe z zapisu ojca posła Rosenstocka na za- 
łożenie gimnazyum w Skałacie, eo minister po- 
wziął do wiadomości. Co do żądania przemiany 


większenia zasiłków z skarbu państwa dla szkół 


dzać może. -Co się tyczy budowy gmachów na 
odpowiednie pomieszczenie w Krakowie trzeciego 


iż sprawę tę jeszcze w marcu ministerstwo oświaty 
przychylnie załatwiło, plany zatwierdziło i ofertę 
krak. Kasy oszezędności przyjęło, jak to już da- 


ta przeszła pod rozw2gę ministerstwa skarbu; co 
się zaś tyczy budowy gmachu dla pomieszczenia 
gimnazyum w Przemyślu, minister oświadczył, iż 
to w r. b. przygotowane, a w roku przyszłym za- 


Wreszcie Koło przystąpiło do obrad nad postę- 
powaniem Sswojem przy rozprawach w Izbie po- 
selskiej nad dalszym działem budżetu t. j. nad 


wiez oświadczył, że pragnie zabrać głos w imie- 
niu p słów polskich przy dziale podatków bezpo- 


zamierza przemawiać. Mianowicie chce przedsta- 
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mnie położeniu, że to ta skonstątować muszę. 

Hr. Stolberg z Wernigercde przeczy stanow- 
czo temu, aby ustawa miała charakter szkodliwy. 
Rzecz się niema — zdan'em mowcy — tak, aby 
polska narodowość we wschodnich dzielnicach eo- 
raz więcej była wypychaną, polski żywioł raczej 
robi ciągłe postępy, jak tego dowiodły ostatnie 
wybory do lamentu. Leży to w storuakach 
ekonomiczBych wschodnich prowincyj. Polski ro 
botnik mniejsze ma wymagania do utrzymania 
życia od robotnika niemieckiego. Wskutek złych 
stosunków ekonomicznych wędruje ten ostatni 
w świat, przez eo naturalnym biegiem rzeczy do- 
kona się polonizacya, jeżeli nie nastąpi polepsze- 
nie stosunków okonomicznych. Rząd nie powinien 
mniemać — kończy mowca — że za pomocą tej 
ustawy samej będzie można przeszkodzić poloni- 
zacyi i wypychaniu Niemców. 

Nadburmistrz Miiller (z Poznania) wskazuje 
na fakt, że polscy właściciele sami swoje dobra 
ofiarują komisyi kolonizacyjnej. Mowca twierdzi, 
że utworzeniu się żywotnego stanu chłopskiego 
przeszkadza właśnie to, iż się po większaj części 
nabywa na subhaście dobra polskie. Dobra te po 
części mają wycieńczone grunta. Zachodzi pyta- 
nie, czy nie byłoby pożądanem pozostawić komi 
syi więcej swobody, aby wolno było zakupować 
także odpowiednie grunta od Niemców. 

Ks. Radziwitł: Chciałbym dać słówko odpo 
wiedzi hr. Stolbergowi. Według mego przekonania 
powstało całe to ustawodawstwo w tej nadziei, iż 
królewski rząd państwowy może się spodziewał, 
jakoby żywioł polski mało posiadał siły odpornej 
i nie zdołał się oprzeć zlanin się z niemiecką na- 
rodowością. Pokazało się, że się omylono. Jeżeli 
pan hrabia powiedział, że nie zamierzano uważać 
polskiej ludności, jakoby już wcale nie istniała, 
to w ustawie samej myśl ta się przebija; ten ro- 
dzaj prawodawstwa uważam za niewłaściwy, gdyż 
nosi na sobie piętno stronnicze, a uważam, że to 
nie jest godnem władzy państwowej. 

Nadburmistrz Miquel uważałby ustawę za zby- 
teczną, gdyby Polacy wszyscy zajęli stanowisko 
preopinanta. Gdyby rząd mógł mieć zaufanie, że 
ogół Polaków szczerze i bez ukrytych myśli sta 
nie na gruncie państwa pruskiego, to nie pomy- 
ślanoby wcale o wzmacnianiu żywiołu niemieckiego. 

Ks. Radziwiłł: Ostatni mowca wystosował 
do mnie pytania, które już nieraz przy innych 
okolicznościach nam przedłożono, że mamy urzą- 
dzić w tej sprawie rodzaj narodowego plebiscytu 
i złożyć gwarancyą naszego zachowania. Na to 
odpowiadam, że do plebiscytów nie mam żadnej 
sympatyi. Z drugiej strony zwracam na to uwagę, 
że Polacy pragną spełniać sumiennie swe obo- 
wiązki, tem więcej, że je w znacznej części stwier- 
dzili przysięgą, ale zarazem też domagają się od 
rządu sprawiedliwości i równouprawnienią z pod- 
danymi innych narodowości. 

Prof. Dr Dernburg twierdzi, że Izba panów 
w wielkoduszny sposób podała Polakom rękę do 
zgody przez ustanowienie samorządu. Niestety — 
atolewa mowca — ręki tej nie przyjęto bez za- 
strzeżenia.(?) | 

Ks. Radziwiłł: Odpowiadam preopinantowi, 
że nie poczuwam się, abym w jakikolwiek spo- 
sób odmówił mego uznania królewskiemu rządowi 


goryczą. 

Na tem kcńczy się dyskusya. 

W końcowej wzmiance stawia referent hr. F ran- 
kenberg polskiej ludnyści Prus zazhodnich i 
W. Ks. Poznańskiego za przykład przychylną dla 
państwa postawę polskich obywateli na górnym 
Slązku. 

Memoryął Izba uznała za załatwiony. 
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Ruch robotników. 


Zgromadzenie czeladzi rękodzielni- 
czej i robotników. Przedwczoraj pp. Ludwik 
Rożniecki i Ludwik Stawiarski, czeladnicy stolar- 
scy, jako reprezentanci czeladzi i robotników, wraz 
z kilkoma towarzyszami, przeważnie stolarzami, 
wnieśli podanie do Dyrekcyi policyi o pozwolenie 
na odbycie zgromadzenia czeladzi rękodzielniczej 
i robotników. Podanie obejmowało następujący 
program: 1) ograniczenie godzin pracy; 2) pod- 
wyższenie zarobku przynajmniej o 30%, cen do- 
tychczasowych; 3) zniesienie pracy akordowej. 
Policya zezwoliła na zgromadzenie z zastrzeże- 
niem, że na takowem będą wszyscy przełożeni 
cechów pojedynczych korporacyj rzemieślniczych 
oraz komisarze cechowi. ; k 

Zgromadzenie to odbyło się wczoraj o godzi- 
nie 7 wieczorem w lokalu „Zgody“ prży ulicy 
Kolejowej. Przybyło na nie przeszło sześciuset 
czeladzi i pomocników, kilkudziesięciu majstrów, 
referent spraw po. Mag. rądca Szymkiewicz 
i komisarze cechowi. Zgromadzeniu przewodniczył 
przez aklamacyę wybrany p. Müller, kierujący 
pracownią stolarską p. Kochanowskiego; obowią- 
zki sekretarzy pełnili pp.: Nowotny i Ignacy Płach- 
cihski, ezeladnicy stolarscy. 

Przebieg zgromadzenia miał cechą spokojną, je- 
dnak obrady nie doprowadzily do zamierzonego 
celu, gdyż prawie wszyscy zgromadzeni, z wyjąt- 
kiem może kilkunastu, nie wiedzieli nawet, o co 
chodzi. Dopiero po dłaższem wyjaśniającem prze- 
mówieniu radcy Szymkiewicza zgromadzeni zro- 
zumieli cel zebrania i na wniosek p. Ludwika 
Grudzińskiego, pom. introligatorskiego, postanowi 
li prawie jednomyślnie odroczyć zgromadzenie ce- 
lem należytego przygotowania materyału do obrad 
po dzień 8 maja, a tymczasem wybrać z każdej 
korporacyi po kilku delegatów, którzyby należy- 
cie sformułowane i uzasadnione wnioski przed 
dniem 8 maja przedłożyli p. Wilhelmowi Miillero- 
wi. Tenże ma w drodze ustawami przepisanej u- 
zyskać zezwolenie na odbycie walnego zgromą- 
dzenia i wnioski przez tychże delegatów jemu 
przedłożone temu zgromadzeniu przedstawić. 

Podaosiły się także pojedyncze głosy wśród 
chwilowego zawieszenia obrad, aby nie wybierać 
delegatów, lecz by wszyscy robotniey w Krakowie, 
których, jak się dawały słyszeć głosy, ma być 
według jednych około 10.000, a według innych 
około 17.000, zebrali się w pewnym oznaczonym 
dniu i miejscu dla naradzenia się nad wspólnemi 
sprawami. Zuaczna jednakże większość zgroma- 
dzonych była temu zapatrywania przeciwną i ob- 
jawiła stanowcze zdanie, że takie zgromadzenie 
się wszystkich robotników byłoby dla samych ro- 
botników szkodliwem, gdyż aniby nie znaleźli 


cznego i znajduję się zapewne w niemiłem dla 


odpowiedniego lokalu w mieście, ani też nie 
możnaby utrzymać należytego porządhu w obra- 
dach i zgromadzenie takie musiałoby się znowu 
rozejść bez skutku, a bardzo wielka ilość pracu- 
jących robotników niepotrzebnie skazanąby była 
Dlatego też uznano za 
praktyczne wybranie zaufanych delegatów do 


na zmarnowanie czasu. 


przedstawienia żądań robotników na zgromadze 
niu dnia 8 maja. 


Gdy jeden z robotników p. Miziołek usiłował 


podnieść sprawę Świętowania dnia 1 maja, komi: 


sarz policyi oświadczył, iż proszący o pozwolenie 


na odbycie zgromadzenia nie umieścili tej sprawy 


na porządku dziennym, a wskutek tego przewo- 
dniczący p. Miiller nie dopuścił do omawiania po- 


ruszonego tematu. 


Przewodniczący zamykając posiedzenie o go- 


dzinie 9, prosił zebranych, by się spokojnie ro- 
zeszli, co też nastąpiło. Spokój po opuszczeniu 
gali w niczem nie został naruszony. 


We fabryce machin i odlewarni firmy 
L. Zieleniewskiego w Krakowie cświadczyli 
wszyscy robotnicy fabryczni, z własnej inicyatywy, 
iż dnia 1 maja świątkować nie będą, lecz stawią 


się, jak zwykle, do pracy. 


Z miasta i p owiatu. Wczorajsze zgromadze- 
nie czeladzi rzemieślniczej i robotników, z którego 
sprawozdanie podajemy powyżej, dało poznać rze- 
czywisty obraz zapatrywań tych warstw u nas na 
ów podmuch świętowania w dniu jutrzejszym. 
Na 600 zebranych olbrzymia większość przeciwną 
się okazała świętowaniu 1 maja i potępia surowo 
wszelkie dążenia do zaburzeń. Głosy, jakie się 
tam odzywały w prywatnych pogadankach i zna- 


lazły ogólne poparcie, stwierdzają, że instynkt i 
uczucia naszych warstw robotniczych są zdrowe, 


a wszelka podnieta jest sztuczną, idzie z zewnątrz— 
i nie znajduje echa. Mamy też przekonanie, że 


ogół naszych robotników jutro spokojnie do zwy: 
kłych pójdzie zajęć. $ 

Niebrak atoli fałszywych i alarınujących pogło- 
sek — i niebrak nieproszonych opiekunów. W rę- 
ce policyi krakowskiej wpadło dziś dwóch nie- 
bezpiecznych agitatorów cbcycb, którzy mieszkali 


w jednym z tutejszych hoteli. Panowie ci rozma- 


wiali z sobą po francusku, a mieli rozmaite przy 
bory do charakterystyki i korzystali z tych prze- 
brań. Do pewnego zaniepokojenia ludności Krako 
wa przyczyniły się listy anonimowe z pogróżka- 
mi, które rozsyłano, zwłaszcza na Kazimierzu. 
Poza usiłowaniami owych agitatorów i listami ano- 
nimowemi nie zaszedł żaden obaw w mieście, 
któryby świadczył, że cokolwiek wyszło Z nor- 
malnego usposobienia. p 

Jakoż okrom usposobienia naszego ludu, moral- 
ea dającego rekojmię, — brak tu tych powodów 
istotoych, jakie w krajach fabrycznych i przemy- 
słowych są powodem ruchu. Mimo tego władre 
podjęły środki zabezpieczenia w razie jakiejkol- 
wiek próby niepokoju. Silne patrole wojskowe 
rrzeciągać będą od dziś wieczora po mieście i 
przedmieściach, zwłaszcza na Kazimierzu — a woj- 
sko bądzie stało w pogotowiu. ; x 

Z powiatu mamy uspakajające również donie- 
sienia. Ludność wszędzie zachowuje s'ę zupełnie 
spokojnie. P. delegat Kuczkowski rozesłał do wszy- 
stkich gmin okólnik, do zwierzchności gminnych, 
pouczający je, jak na wszelki wypadek zachować 
się mają, a nadto w okólciku tym na podstawie 
ustawy uczyniono gminy odpowiedzialnemi wła- 
snym majątkiem w razie, gdyby zaszło jakie na- 
ruszenie cudzej własności. Żandarmerya pełnić 
będzie służbę z prawdziwem poświęceniem we 
wszystkich punktach powiatu. 


Ze Lwowa nam donoszą: Stowarzyszenie rze- 
mieślnicze „Gwiazda* d:ło piękny przykład innym 
korporacyom rzemieślniczym w naszym kraju, gdy 
pierwsze powzięło postanowienie niebrania udziału 
w demonstracyach, nazraczopych przez jakąś ta- 
jemną kosmopolityczną kouspiracyę na dzień 1go 
maja. Uchwałę tę członkowie Stowarzyszenia 
„Gwiazda,” jak już wiadomo, oparli na najszla- 
chetniejszych motywąch, że nie nie chcą mieć 
wspólnego 2 kosmopolitycznym ruchem, bo rze- 
mieśloicy polscy stawiają ponad wszelkie względy 
jednej warstwy wyższe cele narodowe i patryo- 
tyczce, Oraz uczucia religijne od ojców odlziedzi: 
czone. 

Na wiadomość o tem szląchetnem postanowieniu 
członków Towarzystwa „Gwiezda* — protektorka 
tegoż Towarzystwa księżna Karolina z książąt 
Ponińskich Adamowa Lub >mirska, bawiąca obecnie 
w Fiume, przesłała na ręce prezesa „Gwiazdy* 
p. Głodzińskiego deklaracyą, że przeznacza ns 
fandusz wsparcia niezamożaych rzewieślmków 
lwowskich sumę 10,000 złr. — że fandacya ta ma 
wejść w życie 1 lipca, a naprzód przesyła sz!a- 
chetna fundatorka procent na powyż wskazany cej. 
Nie można było zaiste odpowiedniejszej wybrać 
chwili do tego szlachetnego czynu, aby stwierdzić 
moralną solidarność wszystkich warstw społeczeń 
stwa polskiego w duchu chrześciańskim i trady 
cyjnym od najwyższych i najdostojniejszych do 
nainiższych i najuboższych. $ 

Ofiara szlachetnej tej pani wywołała najkorzyst 
niejsze wrażenie wśród warstw rzemieślniczych — 
a dodać należy, że księżna Karolina Lubsmirska 
aie po raz pierwszy hojną dłonią popiera tę in 
stytucyą rzemieślników lwowskich. Córka księżny 
Heleny z Górskich Ponińskiej, która przed laty 
przewodniczyła wszystkim dziełom miłosierdzia 
we Lwowie — księżna Karolina Lubomirska nie- 
jedno już szlachetne podjęła dzieło, tejąc zawsze 
przed światem hojne swe ofiary na iustytucye 
dobroczynne, klasztory, ochrony i t. p. Gdy na cze- 
le Towarzystwa rzemieślniczego „Gwiasda* stanął 
zacny 85. p. Mieczysław Darowski i z całem po- 
święceniem pracował nad wskrzeszeniem w naj- 
niższych warstwach ludności uczuć polskich i ka- 
tolickich — księżna Lubomirska przyczyniła się 
znacznym funduszem do zbudowania domu dla 
Towarzystwa „Gwiazda.* Dziś uzupełnia to dzieło, 
gdy członkowie Towarzystwa „Gwiazda* okazali, 
że ziarno rzucone przez takich ludzi, jak ś. p. 
Darowski, a w innej instytucyi rzemieślniczej przez 
takich kapłanów, jak X. Odelgiewiez — nie poszło 


na marne. O ile wiemy, zamiarem księżnej jest 


rozszerzyć jeszcze swą fundacyę, aby w przyszło- 
ści zaopatrzyć różne potrzeby stanu rzemieślnicze- 
go we Lwowie. : 


Do Polit. Corr. donoszą ze Lwowa : 

Ruch w celu uzyskania wyższej płacy, podjęty 
przez robotników zatrudnionych w kopalniach wę- 
gla w Jaworznie i w fabryce cementu w Szcza- 
kowy, również jak i ruch bialski, uważać należy 
za następstwo bezrobocia ostrawskiego. Fakt, iż 
robotnicy ostrawscy wywierali wpływ na robotni- 
ków wyżej wymienionych pójde aa ulega 
najmniejszej wątpliwości, Samoistna w. o płacę 


między robotnikami galicyjskimi nigdzie dotąd nie 
przybrała grożaej postaci. Nawet z Drohobycza, 
w którego okolicy leży Borysław, obfitujący w ko- 
palnie nafty i wosku ziemnego, donoszą o panu- 
jącym tam zupełnym spokoju. 

Antisemityckie ekscesy w Kołomyi stłumione 
zostały za pomocą normalnych środków bezpie- 
czeństwa bez interwencyi wojskowej. Dotąd przy- 
najmniej nie powtórzyły się wypadki zaczepiania 
tamtejszej ludności żydowskiej przez chłopów. 


Doniesienia dzienników o misyi radcy rządu 
szląskiego p. Klingnera, nadają tej misyi zna- 
czenie, które należy sprowadzić do właściwych 
rozmiarów. P. radca Klingner, jak dorosi Gazeta 
Lwowska, otrzymawszy już dawniej nom'nacyę na 
komisarza cywilnego 1-go korpusu, urzęduje obe- 
enie w tym charakterze przy komendancie 1 kor- 
pusu jen. Krieghammerze, konsystującym w Pri- 
vozie. Zakres zaś działania komisarza cywilnego 
przy każdej większej komendzie wojskowej, okre- 
ślony osobnemi przepisami, nie ogranicza w pni- 
czem działalności i zakresu władz politycznych. 

Z Biały donoszą: „W fatryce sukna Karola 
Hessa wystąpiła dnia 26 b. m. deputacya robotni- 
ków, składająca się z pięciu os5b, z żądaniem pod- 
wyższenia płacy o 60—70%,, a gdy do wczoraj 
obstawano przy tem żądaniu, pracodawca zaś wy- 
powiedział członkcm deputacyi dalszą pracę na 
dni 14 naprzód, wtedy około stu robotników za- 
przestało wczoraj o godz. pół do 6 wieczorem pra- 
cować i opuścili spokojnie zakład fabryczny. —— 
Pierwszy to strejk robotniczy w Biały.* 

Dnia 29 b. m. telegrafują z Biały: „Dzisiaj 
rano przybyli robotnicy do fabryki Hessa, który 
ofiarował im 10%, podwyższenia płacy, na co je- 
dnak robotnicy nie przystali i opuścili spokojnie 
fabrykę, udając się do domów. Wszyscy ci robo- 
tnicy w liczbie przeszło 100 pochodzą wyłącznie 
z okol'cznych miejscowości powiatu. Pozostały tyl- 
ko przy pracy dziewczęta. Na dzisiaj przewidy- 
wane jest bezrobocie także w innych tutejszych 
fabrykach. Spokój panuje niezamącony*. 

Dziś d. 29 b. m. oświadczyli robotn'cy w fabry- 
ce Franciszka Strzygowskiego w Leszczynach pod 

ala, że za dotychczasową zapłatę dalej pracować 
nie będą; — gdy im odmówiono podwyższenia 
płacy, zaprzestali roboty i poszli spokojnie do domu. 
, Ponieważ w Ostrawie morawskiej panaje 
Już zupełny spokój i niema obawy o dalsze roz- 
ruchy, więc część wojsk, rozlokowanych w tamtej- 
szym rewirze, powróciła do garnizonów swoich, 
albo też odeszła do innych miejscowości. Zna- 
czniejsza stoli część siły zbrojnej pozostanie tam 
aż do dyspozycyi. 


Z Wiednia piszą: 

W Wiedniu zgoła żadnej niema obawy przed 
1 maja, a gdyby dzienniki nie przesadzały całego 
ruchu nadzwyczajnie, podobnie jak tacy bałamutni 
posłowie, jak np. Kronawetter, to byłoby zadanie 
władz nierównie łatwiejszem. Zdaje się, że Prater- 
fahrt na 1 maja będzie nawet z umysłu nierównie 
więcej, niż zwykle ożywioną, właśnie żeby oka- 
zać, iż ludność się nie obawia. Zarazem działać 
będzie i ciekawość zobaczenia pochodów, zabaw, 
mityngów robotników, które głównie w Praterze 
odbywać się będą. Lubo ogólnego świątkowania 
nie atena jednakże s sem fabrykach pd m 
no na święto przez caly dzień, albo-od* ia. 

W tej pat otrzym miuję tekst rezolucyi, któ 
mityngi robotników uchwalić mają, a którą wła. 
dzom przedłożono. : 

Opiewa ona tak: „Zgromadzenie obradujące 
1 maja oświadcza zgodnie z uchwałami paryskie- 
go kongresu robotników, na którym robotnicy 
wszystkich krajów przez z górą 400 delegatów 
byli reprezentowani: że żądanie normalnego dnia 
roboczego, któryby był na drodze ustawodawczej 
postanowiony, a który w krajach ekonomicznie 
rozwiniętych już teraz, z uwzględnieniem wszyst- 
kich uprawnionych interesów przemysła, na ośm 
godzin wymierzonym być może; również jak i 
inne przez kongres paryski sformułowane żądania 
narodowej i międzynarodowej ochrony robotników, 
są Sprawą żywotną dla pracującego ludu.* 


KRONIKA. 


— W stanie zdrowia prezydenta Smolki zaszło, 
jak nam donoszą z Wiednia, rn*czna pogorszenie. 
D'stojny pacyent muai wstrzymać rię od wszelkiego 
zajęcia. Z hotelu de France przeniósł się on na mie- 
szkanie do gmachu parlamentu, gdzie na ten cel sto- 
sownie urządzono prezydyalny salon recepcyjny. Le- 
karze Dr Steidl (poseł do Rady państwa) i Dr Neu- 
mann skonstatowali wczoraj wiecz rem zapalenie pra- 
wego pluca, które w tym wieku bud:ić musi powa- 
¿ne obawy. Dziś zawezwano do konsylium prcf. Noth- 
nagla, Miejmy nadzieję, że wielka siła żywotna do- 
*tojnego pacyenta zdoła się oprzeć tym niepomyślnym 
objawora choroby. 

— Order Chrystusa, najwyższe odznaczenie, ja- 
kiego udziela Stolica Apostolska, radany został przez 
Papieża Windthorstowi na znak uznania wybitnych 
zasług, jakie sędziwy przywódca centrum oddał Ko- 
ściołowi katolickiemn w Niemczech. 

— Dar cesarza Wilhelma. Czytamy w Vossische 
Ztg, że cesarz niemiecki ze spadku po babce wybrał 
cenne bardzo dzieło sztuki, a mianowic'e statuetkę, 
wyobrażającmu anioła pokoju i w upominku posłał 
sprzymierzeńcowi swemu, Casarzowi austryackiemu, 

— W Wilnie przy prospekcie św. Jerskim, nieda 
leko katedry, przy kopaniu fundamentów pod nowy 
gmach banku ziemskiego natrafiono na jakiś stary 
cmentarz, którego istnienia nikt się nie domyślał. 
Zmaleziono wiele trumien spróchniałych ze szkieleta- 
mi, które wszystkie były głową zwrócone ku wscho- 
dowi. Na nogach jednego z nieboszczyków były jesz- 
cze chodaki skórzane, podobne do tych, jakich lnd 
w tamtych stronach do dziś dnia używa. Jedna z ce- 
gieł wydobytych nosi patykiem w glinie wyryty na- 
pis dotad niewyjaśniony „Moki“. Z braku wszelkich 
oznak chrześciańskich przy zwłokach mniemają, że 
to ementarz, czasów pogańskich jeszcze Litwy sięgają- 
cy. Przedmioty znalezione dostały się do rąk zbiera- 
czy pamiątek miejscowych. 

— Nowa klawiatura fortepianowa. Wiadomo, że 
najsłabsza strona powszechnej dziś klawiatury pole- 
ga natem, że wielki palec nie może z równą swobo- 
dą używanym być w górnych czarnych klawiszach, jak 
na dolnych białych. Przyczynę tego niedostatku u- 
patrują niektórzy w tem, że w tem położeniu ręki musia- 
łyby inne palce uderzać w tylną zwężoną część białych 
klawiszów, co z powodu zacieśnienia miejsca przez 
sąsiadujące czarna jest prawie zupełnie niemożebnem. 
Temn złemu spróbował obecnie zaradzić żyjący w Ber- 
linie pianista Emil Olbrich, dodając białym klawiszom 
na ich tylnej części pomiędzy klawiszami czarnemi 
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— Pożar warsztatów kolejowych m s dpp as nowy obraz tegoż artysty. ale musi być s ładowywanem na pewnych wyli- Ailis pracę, niezwłocznie zostaną wydaleni ze 
E eńdedy klabotat; » A "długim m s M | datiwiać geja» skad je bezpośrednio do rzeźni| Bazy 30 Kwietnia. Dzienniki donoszą o 40 
budynku krytym dachówką, w którym się mieściły a dalszych Brenn rg i e 
stolarnia, blacharnia i lakiernia. Ogień wszczął się id aA wietnia. Związkowi stowarzyszeń 
w środkowej części budynku, a płomienie objęły RE a sry By sm gni i yk Pai ra robotniczych w mieście Turynie i na prowineyi 
wiązania dachowe obok maszyny t. zw. „Stabilma- W sprawie brak > J ki SŁ, onosiły dzienniki niemieckie, | nie pozwolono na urządzenie pochodu w dnia 1 - i 
schine.ć Stało się to w chwili, gdy wszyscy robot- p raku paszy. a ZE ie Słowo pisze: | i oodo [292 Związek wezwał przeto stowarzyszenia, aby ; 
nicy w liczbie 200 stali przy *obocie. Właśnie na-| Brak paszy i słomy, który w tym roku naba-| , 0:50 kar Di guberniach kijowskiej, podol- | zaniechały. w dniu tym wszelkich demonstracyj. 
prawiano wagony. Ogień z taką szybkością zaczął|wił nasz kraj tylu trosk i spowodował wyniszcze- pa: e ki z obecnie lepszy niż nawet | Lugdun 30go kwietnia. Dotąd zaaresztowano 
się szerzyć, iż w przeciągu krótkiego stosunkowo |nie tak wielkiej ilości koni włościańskich, powi- atb że na = der w okolicach tamtejszych | tutaj 15 anarchistów. Przy rewizyach mieszkań k 
czasu objął cały dach. Wszyscy robotnicy rzucili się |nien zwrócić uwagę rolników na próby i doświad- A ak d Aa ie STAS: „rozwinęły się e znaleziono materyały wybuchowe; fakt ten wywo- e 
do ratowania, a przedowszystkiem usiłowano wypro- |czeniś, które od kilku lat robią w Niemczech |Już tak do a sredni Dobre e może tylko sil-|łał ogromne wrażenie. Prawdopodobnie nastąpią a 
wadzić wagony — niestety nadaremnie. -— Z każdą |z tak zwaną mąką drzewną. W latach głodowych | niejszy przymrozek. sia zbiory wróży także | dalsze aresztowania. ee ; CA 
chwilą rosło niebezpi i tee wszy- | zdarzało się, zwłaszcza w Rosyj, że ludność uży- | b?eny stan ozimin w guberniach kurskiej, czer-| Londyn 28go kwietnia. Ambasador tarecki, 7 
z ezpieczeństwo tak, iż wkró p. Bre O, Y- | uichowsk ółtawskiej i besarabski 8 i : ZEN 
sey robotnicy opuścili warsztat. Gdy straż ogniowa|wała zmielonej kory drzewnej do wypiekania pla-|1i€ SZ ERL ai Da TROS ay W guber- | Rustem basza, przedłożył Salisbury'emu propozy- 3 
miejska-i ochotnicza przybyły na miejsce, o ratowa- |eków. Jeśli więc ludzie w wielkiej potrzebie chwy- | 111 Noga 10) , a . e KA orc Jej |cye Porty co do ewaknacyi Egiptu przez wojska 3a 
niu płonącego budynku mowy być nie mogło. Około | tali się już tego środka- wyżywienia, to nie dzi-|CZę5%i mrozy a ei iły W u sie 6 angielskie. Salisbury zastrzegł sobie udzielenie = 
300 metrów długi budynek przedstawiał się jako o |wnego, że zwrócono na niego uwagę, gdy chodzi BETER r a pny gr tórych więc | odpowiedzi na później. > z 
gromny piec. Co chwila spadały belki gorejące, ka |o paszę w braku takowej. Rozbiory chemiczne | Okolicac yach oni Fer: i i a aie Rzym 30 kwietnia. Senat uchwalił 101 gło- > 
wałki dachu padały z łoskytem do wnętrza budynku, | stwierdziły, że pomiędzy drzewem, zwłaszcza twar- i wo wzajem oł roy a! bory zapoowe.|sami przeciw 54 wykluczenie proboszczów z in- TES 
płomienie przedzierały się przez okna, Wobec tego|dem a słomą, a nawet lichem sianem, nie zacho- d wi: są? ań ui pi ucmiowej zbiory zapowia: |stytucyj dobroczynności. AEG WA 
nie pozostało nie innego, jak starać się wszelkiemi|dzi tak bardzo znaczna różnica wczęściach skła-| dają się bardzo dobrze. Fanfulla donosi z Medyolanu: Dzisiaj (29go 
siłami nie dopuszczać, ażeby ogień dost:ł się do ku: |dowyeh mogących służyć do wyżywienia. Pomi- CZ EEEE kwietnia) zaaresztowano kilku anarchistów i skon- | 
żni, która jest bazpośrednio połączoną ze spalonemi |jając szczegółowy i nader ciekawy porównawczy fiskowano rewolucyjne plakaty. Zaaresztowano 4 
rozbiór tən, dość powiedzieć, że gdy w słomie 


warsztatami, Tego trudnego zadania podjęła się straż A też kilkanaście indywiduów, które rozrzucały kartki 
pożsrna. 0d tego zależało, czy ogień zostanie zloka- proteina PSE 20%, 30 do 40%, Ww drzewie do- Telegramy biura koresp. zawierające te slowa: „Dawajcie ognia na rząd! 
sięga od 10 do 8 


lizowany, czy też przeniesie się na dalsze budynki 
warsztatowe kolei Karola Ludwiką i na magazyny. 
O godz. 6 wieczorem niebezpieczeństwo rozszerzenia 
się ognia nie minęło, chociaż była wszelka nadzieja, 
iż ogień zostanie szczęśliwie zlokalizowany, Również 
nie wiadomo, czy który z robotników nie zginął w o- 
gniu. Szkoda — o ile na razie dą się obliczyć — 
wynosi około 200.000 złr., gdyż, oprócz budynku 
uległy zniszczeniu 3 wagony, maszyny i narzędzia 
stolarskie i blacharskie. Przy gaszeniu pożaru byli 
czynni: radea rządu p. Sladkowski, starszy inspektor 
Buresz i naczelnik stacyi, Lange, Na miejsce pożaru 
przybyli: namiestnik hr. Badeni, komenderujący ks, 
Wiudischgriitz, prezydent m. Mochnacki, wiceprezy- 
dent m. p. Marchwicki, pierwszy delegat rady p, Mi. 
chalski i wielu radnych. O godzinie 7 wieczorem po- 
żar był jeszcze nieugaszony; dzwon ratuszowy ude- 
rzał ciągle na alarm. Przyczyna pożaru niewiadoma. 

— Pożar w Busku. Lwowskie dzienniki otrzyma- 
ły wczoraj don'esienie telegraficzne o pożarze w Bu- 
sku, majętności JE. Namiestnika br. Badeniego, We- 
dług tych doniesień ma być całe jedno przedmieście 
spalone. Kiedy tę smutną wieść telegrafowano, dru- 
gie przedmieście stało już w płomieniach. Folwarki 
i browar namiestnika spłonęły do szczętu. Dwór ocalał. 
Na wiadomość o pożarze, jak donori Gazeta Naro- 
dowa, wyjechał JE. p. Nsmiestnik do Buska. 

— Fundacya bar. Hirscha. Deputacyi lwowskiej. 
złożonej z pp. Piepesa, Lazarusa i Horowitza, cświad- 
czył prezydent gabinetu hr. Tasff>, że rząd musi ob- 
stawać przy swem żądaniu, aby miał prawo miano- 
wania połowy ogólnej liczby kuratorów dla fundacyi 
Hirscha i że fandacya rzeczona musi być albo w ca- 
łości żydoweką, albo międzywyznaniową, bez jakie 
gokolwiek ograniczenia. 


stępujący w górę stopień sterczący po nad klawi- 
- pac Taaa zamieniają się w tylnej oko- 
licy klawiatury klawisze białe niejako na czarne, a 
czarne na białe; a każdy 2 nich ma znaczenie po- 
dwójne i może dowolnie używanym być jako biały 
lub czarny. Następstwem tego ma być, że można ga- 
my i akordy brać dowolnie, albo według dawnej za- 
sady psleowanis, albo też we wszystkich tonacyach 
używać jednostajnego palcowania gamy C-dur posłu- 
gującej się jedynie klawiszami białemi. Tak samo 
można we wszystkich tonacyach jeduemi „paleami 
grać tryle pojedyńcze lub podwójne. „Ta arians po- 
ciągnęła za sobą potrzebę przedłużenia gó wszyst- 
kich klawiszy, aby w górnem popoa ugie pal- 
ce nie uderzały o tylną ścianę klapy. pal Świ 
ją nowej klawiaturze wielką powoda, Use onani 
że wkrótce stanie się ona jedyną powszechnie używaną. 


POT INCE POJ 
Toto Wi 29 6 LI 6 


Dział ekonomiczny. 


Stan zasiewów w południowej Rosyi nie jest 


Z miasta i kraju. 


— zne nabożeństwo odprawionem zostanie 
za || geta Towarzystwa wsajemnych A 
bezpieczeń w kościele pars fialnym Św. pól 4 
tro (d. 1 m:jx) o godzinie s zrans, jako w roc 
cę założenia tegoż Towarzystwa. © j 5 
„sę waj dla głodnych. Komitet Depi ori 
wiadamia publiczność, że osobne zaproszenia na a 
masz, odbyć się mający d. 4 maja b. T., TO78J zz 
nie będą ani w Krakowie, ani na prowincyę, z8 wzg A 
du na znaczne koszta. Nie wątpimy jednak, że ha 
szlachetny cel zachęci ksżdego do wz'ęsia udz w 
w kiermaszu i choć m datkiem przyniesienie p 

i liwym rodakom. 
> Ogólne: zebranie członków Arcybractwa skał 
sierdzia i Banku Pobożnego odbędzie s'ę rc 
d. 2 msja b.r. © godzinie 3 popołudniu ve w: aa 
gmachu przy ulicy Siennej na I piętrze. Po 3 czy- 
taniu sprawozdania Z czynrośti Arcybractwa Miłosier- 
dzia od d. 1 stycznia 1887 do d. 31 grudnia 1889 r., 
nastąpią wybory Rady i wizytatorów na następne 
trzechlecie. Sprawozdanie, które raka Greed 
stało drukiem, wykazuje, iż ak RE i D ; P 
z końcem roku 1889 w 12 wyszczeg zaa Ly 
szów posiadało ogółem majątku okrąsło i eiei 
w. a., który ulokowany jest na A wę 
w listach zastawnych, cbligacyach, max p wgra 
sy oszczędności. W ciągu roku 18 eE 4 
bractwo Miłosierdzia między Jnuem! Rie z: 
dnovazowe, stałe wsparcia miesięczne, "© x Aeję dim 
nią kuchnię i t. p. ogółem 27.193 si, sł sz 
stwa 1853 złr., na Bank Pobożny a z sa 
dznie posagów biednym p*nnom pikat Be Gi 
3409 złr., na stypendya dia nity 4 wydatki 
na nabożeństwa, kszania, jałmużny + Poozęcia N. 
bractwa 5 ran Chrystusowych i Niepok. jg a 
Panny Maryi 1742 złr. Kapitał reppi 000 
b'żnego wynosił z dniem 31 grudnia im ję „dka 
złr., z czego umieszczonych było 55.36: pó a 
stawach klejnotowych, a 4048 zir. na zasttwź syi 
kiennych. Obrot taniej kuchni maA A 
Arcybractwo Miłosierdzia wykazuje w roku kk 
dobór w kwocie 1486 złr., z czego pokryto 10 nz) 
reszta zaś umorzoną zostanie w roku nagyn: e 
tektorem Arcybractwa Miłosierdzia i Basku asa p 
go jest JE. książę biskup Dunajewski, cz m ce hirio 

89 r. 228; w skład Rady wchodz 

z końco odstarszy, 12 radców i 18 wizyta- 


tektor, starzy istnieje stała komisya starbowa i 
torów, n mnei Banku Pobożnego. Nadto liczy 
a 


„komisy i ronie 3 ləkarzy bezpłatnych 
Arcybractwo w swojem bitgan. WRS 


i ików 
Á tudsież 7 urrędników I agów W. Pol. u 1651 roku 


Ai Składki zer ęczne sprawozdanie: Po 2 złr. 
w kwietniu lek rocznie; PO 5 słr. p. Emilia Salo- 
p. Maciej Sp hrów Kietlińska rocznie, zaś za 5 
mońska, p. pcz d Potocki; 6 z'r. X. kan. I. Bu- 
miesięcy y ista; 14 sir. N.; 10 złr. JE. mini- 
kowski za k n- jewski; o 20 złr. NE Za- 
ster skarbu Du wie, hr- Czesław Lasoe i; 102 złr. 
pm Ra aryant ja święta wię ryżeni m 
p. Jan moio 34 złr. Rozcho y: rozdano 
dochodu w kwietnia $ żołdu w, wpro 
międcy. 50 wet3r zę] potrsebującym y e gar ; 
go, zaliczek „chory kcja na biuro i niezbędne po yć 
ane a EK 56 ct. T e 
44 h zer tahi pozostaje n% gr ca, polskich 1831 r. 
chodami ' P dnionych żołaierzy 
teranów 50 udowodn Ksawery Konopka. 
rwersytetu. P. Stanislaw duze gg 
że 4 Wielopola a ie sto ień Dra 
> zez tutejszym Uniwersytet r 
rzyma ; 


5000 karabinów w pogotowiu!“ 

Brescia 30 kwietnia. Stowarzyszenie robotni- 
cze uchwaliło wczoraj, aby w dniu 1 maja pra- 
cowali ci robotnicy, których zawieszenie pracy 4 
naraziłoby na szkody. Dalej uchwalono wieczorem | 
dvia 1 maja odbyć zgromadzenie. 

Skutkiem zakazu publicznego obchodzenia dnia 
l maja postanowili delegaci stowarzyszeń robotni- 
czych świętować w dniu 1 maja, zaniechać wszel- 
kich publicznych manifestacyj i wieczorem odby- 
wać prywatne zebrania. 

Zaaresztowano tutaj 23 osoby. 

Kanea 30go kwietnia. Stan oblężenia i sądy 
wojenne zostały zniesione. Wśród ludności chrze- 
-oarsęgzyi panuje z tego powodu wielkie zadowo- A 
enie. S 

Wair 30go kwietnia. Biuro Reutera donosi: SW 
Międzyparodowa komisya sądowa została rozwią- | 
zana. Francya i Rosya odmówiły swego zezwole- 
nia na rozszerzenie kompetencyi mięszanych try- są 
bunałów na drobiazgowe Sprawy karne bez do- 3 
puszczania ze strony Egipta Europejezyków do EN] 
sądów. Rząd egipski nie dał jeszcze odpowiedzi. $ 
Wdrożone zostaną rokowania dyplomatyczne. 

Nowy Jork 30 kwietnia. Najwyższy trybu- 
nał Unii orzekł, iż ustawa, uchwalona przez kon- 
gres stanu nowojorkskiego, zezwalająca na trace- 
nie skązanych za pomocą elektryczności, sprzeci- 
wia się konstytucyi Unii. Skutkiem tego orzecze- 
nia stracenie Kemmlera, które za pomocą elektry- 
czności miało nastąpić w bieżącym tygodniu, zo- 
stało odroczone. 


00. 
Od Administracyi „Czas!! 


Dla Stowarzyszenia św. Jagwigi w Krakowie 
nadesłano pod lit. W. K. 1 złr. 


niwie wo | 
NADESŁANE. 


(Artykały w dziale tym nie pochodzą od Redskcyi). 


Dr Karol Debicki 


ordynować będzie jak lat poprzednich 


w Franzensbadzie, Kulmerstrasse, Fasan. 
(1016 2-10) 
AE WN Z AZALIA 
KURSA TRLRGRAWICZNE. 
Wieden 30 kwietnia. 2 godzina 30 min. popoł. 


Wprawdzie kloc drzewa lub deska położona 
przed zgłodniałem zwierzęciem nie skłania go je- , Biała 30 kwietnia. Do bezrobocia przyłączyło 
szcze do tego, aby je gryzł i spożywał, ale drze-|się jeszcze 300 robotkików. Spokój nie został na- 
wo pocięte na drobne wióry, a następnie prepa |ruszony. | i 
rowane tak, iżby już nie całkowicie, to przynaj. Wiedeń 30 kwietn'a. (Z Izby deputowanych). 
mniej częściowo mogło być strawione, może w da- Na wczorajszem posiedzenia zabrał głos przy ty 
nych okoliczaościach służyć za paszę. Delikatne |tu'e „Szkoły średn'eś minister Gautsch, i wska- 
wiory z przymieszką soli bydlęcej i pod działa zał na fakt, iż zarząd oświaty już wiele uczyn ł 
niem rozczynu kwasu solnego, chlorku wapna i 80: dla polepszenia stanowiska suplentów i nadal sta 
dy doprowadzone są do takiego stavu, że ciasto|rać się będzie o stanowcze zabezpieczenie ich 
ztąd otrzymane i należycie wypieczone, a nastę. | bytu. Co do dążności w celu ograniczenia nauki 
pnie sproszkowaue, nawet z chciwością przez by |języków starożytnych i rozszerzenia zakresu przed- 
dło i konie jest spożywane. Pierwszy Wendenburg | miotów realistycznych, oświadcza minister, iż lubo 
otrzymał w Niemczech patent na wyrób mąki|ctwarcie i bez wabania przyznaje błędy zaebo 
drzewnej, a fabrykat ten stał się wzorem dla na- dzące w metodzie nauki języków klasycznych, 
stępnych wydoskonalonych wyrobów. Właściciel | wszelako w wielkiej walce realizmu z humanizmem, 
dóbr Briest, mieszkający w Lonisenau, zastosował |może stanąć tylko po stronie ostatniego. Wśród 
u siebie ten sposób żywienia inwentarza na wię | danych stosunków, administracya państwowa tem 
kszą skalę. Używa */, części mąki żytniej na ?/, bardziej w nva starać się o utrzymanie kieronku 
mąki drzewnej, to zarabia na ciasto i piecze w bo- | humanitarnego w gimnszyach, ile że w ostatnich 
chenkach 1 kilogramowych bez drożdży. Doświad | dziesiątkach lat w rader wysokim stopnia dokła- 
czenie bowiem stwierdziło, że pieczywo bez droż: dano starań w celu p'elęgnowsnia kierunku rea- 
dży chętniej przez bydło jest spożywane. W dal |listycznego przez zakładanie państwowych szkół 
szym ciągu czynionych przez siebie prób, w miej- przemysłowych, fachowych, handlowych i uzupeł- 
sce mąki żytniej używał on mąki owsianej, ryżo |niaiących. © ; y 
wej, a nawet ekstraktu mięsnego; wszystkie te] Na drisiejszem posiedzeniu załatwiono tytuł 
próby okazały się dobre, zwłaszcza dla koni. budżetowy „Szkoły średnie,“ przy którym prze 
W. miejsce 5 kilogramów owsa z sieczką, Briest| mawiał jeszcze Tonkli. Następnie obradowano nad 
daje koniom 2'/ą kilogr. owsa i 2%, kilogr. ciasta |tytułem „Biblioteki naukowe,* poczem otwarto 
zmełtego, oraż sieczkę, lub 21/, kilogr. owsa i 5|dyskusyą nad tytułem „Szkolnictwo przemysłowe,“ 
kilogr. ciasta bez sieczki; koniom roboczym zaś| podczas której dep. Nabergoj żąda utworzenia 
daje 25%, śrutu owsianego, 25%, mąki Żytniej [szkoły fachowej dla kamieniarstwa w Prosecco 
i 50°% mąki drzewnej. Koszta takiego żywienia |z językiem wykładowym słoweńskim. Ks. Czarto- 
koni mają być o 30 centów mpiejsze od żywienia ryski uprasza rząd, aby życzliwie popierał prze- 
samym owsew, licząc na jeduę dobę i jednę szta:|mysłowe szkoły uzupełniające i przemysł dcmowy 
kę. Właściciel dóbr Kubala, zamieszkały w Fry |w Galicyi. 
szowicach na Morawie, po pożarze, który mu zni.| Wiedeń 30 kwietnia. Według buletynu, ogło- 
szczył cały zapas paszy, zastosował u siebie ży |szonego w gmachu Izby poselskiej, skonstatowano 
wienie inwentarza mąką drzewną. Zbudował on wczoraj u prezydenta Smolki niebezpieczne zapa- 
umyślnie piec chlebowy, w którym wypieka się | lenie prawego płuca. 
naraz 450 kilogr. i zaleca ten sposób jako zupeł-| Wiedeń 30 kwietnia. O chorobie prezydenta. 
nie zadawalniający. Smolki wydany został dziś w południe następują- 

Nareszcie właściciel dóbr von Jena z Coethen cy buletyn: „Zapalenie płac krupowe obok nie- 
pod Freienwalde zaczął żywić mąką drzewną cały | znacznego wysięku opłucnej i dawnej rozedmy. 
swój inwentarz, konie, bydło i nierogaciznę. Ko- | Respiracya 28, puls 76, przytomność zupełna, zna- 
niom w liczbie 60 zadaje on 27, kilogr. mąki czniejszych dolegliwości podmiotowych nie ma.“ 
drzewnej z sieczką i zauważył, że tę ilość jedzą | podp. Nothnagel. 
konie z chciwością, atoli większej racyi spożywać| Wiedeń 30 kwietnia. Minister bar. Prażak 
nie chcą ; „Zz początku okazują one skłonność do|zachorował na lekkie zapalenie płuc. Przebieg 
pocenia się, lecz z czasem ten stan osłabienia zu- | choroby jest pomyślny. Jest nadzieja, że minister 
pełnie ustaje. Wołom w liczbie 30 rozdaje po 5|w krótkim przeciągu czasu przyjdzie do zdrowia. 
kilogramów mąki drzewnej (zacząwszy od 1 klgr.)| Wiedeń 30-go kwietnia. Właściciele firm na 
z przymieszką buraków i sieczki. To samo z ja- przedmieściach ogłaszają, iż w dniu 1 maja ich 
łownikiem, tylko liczy po 3 kilogr. na sztukę. |lokałe kupieckie będą otwarte. 

Tym sposobem żywione przez 6 miesięcy woły | Cech introligatorów i rzemieślników trudniących 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek dnia 1 mją b. r.: Trzeci maja, 
obraz historyczny w 5 aktach, J. I. Kraszewskiego. 

W sobotę dnia 3 maja b. r. (wznowione): Wielkie 
bractwo, komedya w 5 aktach, Jana Aleksandra hr. 
Fredry, z udziałem pań: Żelazowskiej, Sułkowskiej, 
Kałużyńskiej, pp.: Żelazowskiego, Stępowskiego, So 
biesława, Lubicza, Ruszkowskiego i Winiarskiego. 

Z dn'em 1 maja przedstawienia rozpoczynać się 
będą o godzinie wpół do 8 mej. 

m 

— Dnia 29 kwietnia przeważnie pochmurno; term. 
od 9.6 doszedł do 180 C. fliad sło podnosi ; 
o godzinie 7ej rano d. 30 stan jego był 739 4 mm., 
term. doszedł do 86 O. — Wiatr zachodni. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


robocze znacznie osłabły, lecz przed robotami od. się wyrobem skórzanych towarów nteryjnych, 

wszech zed moren rękodzielników. „Zgoda” od » rza owsem azybko przyszły do siebie i odzy- enie swoim czeladnikom ną woo © "ai 
— W Stowa Ą kwietnia b. r. zwyczej. A | 5 kały siły. maja. 

było sią w niedzielę o za którom, po załatwieniu| W Akademii Umiejętności odbędzie się pogjędzenie |. Dr Kong w Maria-Rast w Styryi uzyskał pa-| Frankstadt 30 kwietnia. Wedlug autenty- roba s 
ne walne zgromadze” M aku dziennego, przystąpio- | Wydziałn historyczno filozcfisznego w piątek dnia 2|tent na wyrób sucharów, w których wiory drzewne |cznego doniesienia zaszły tu w dniu wczorajszym 4Y, złota . . 
pierwszych punktów giń na rok 1890/91. Prezesem | maja 1890 r. o godz. 6 wieczorem. Porządek deien- wynoszą 40'/,, reszta składa się z soli bydlęcej,| poważne rozruchy. Z trudnością udało się po- 5'4 pap, nieop: 
no do wyboru ZAŚ gtąnisław Rahman, zastępcą |ny: Dr Wł. Wisłocki: Jan z Kęt Wacięzą (Jan mąki żytniej i owsianej, a próby, czynione z tą | wstrzymać tłum robotników od napadu na gmach „, kredytowe 
wybrany jednogłośnie s ywicz. Do wydziału wybrani: | Kanty) na podstawie własnoręcznych rękopisów i jn. pasza, przekonały, że jest ona odpowiednią do ży- |sądu powiatowego. Fabryka Bumbali została zbu-| Londyn. ...... 
prezesa Stanisław I kretarsem, Grabowaki Lson po- | nych żródeł spółezesnych ; przyczynek do dziejów wienia inwentarzy. f , |rzoną a zapasy towarów zniszczono. Nadeszło woj- je maciej ..... 
Dziubanowski Józef Fraroiszek, L'manowski Wiad., | Uniwersytetu krakowskiego; część II-ga. Jakkolwiek pasza ta nie zastąpi nigdy koni- sko, które przywróciło porządek i uchroniło od se PZD: 
borcą, Kopaczyński zastępca S?kretarza Pinkalski| Z Teatru. Jatro we czwartek przedstawionym bę- czyny i siana lub owsa, to jednak czynione z nią | zniszczenia inne fabryki. A SĘ) nz E 
Odrzywolski Meot» 7 ciszek, Salwiński Maksymi-|dzie piękny, pełen wzniosłych i patryotycznych scen, dotąd próby stwierdziły, iż w pewnych okoliczno-| Buda-Peszt 30 kwietnia. Nemzet donosi, iż|4 „  , 


Aleksander, BOBA sł Józef mł, Wójcik Karol bi- 

un kyoro, Srpih pn” gospodarzom, Za 
, 

torski Jan. ustytuowała s'ę straż obywatel- 


dramat historyczny J. I. Kraszewskiego p. t: Trzeci 

maja, na którym teate niewątpliwie będzie przepeł 

nionym. W głównych rolach biorą udział pp.: Żela- 

zowski, Ruszkowski, Werner, Antoniewski, Śliwieki, 
— W Podgórzu uko ad porządkiem w mieście. Siemaszko, Konopka i panna Kałużyńska. 

ska w celu czuwania zz znosząc decyzyę lwowskie | Dyrektor teatru p. Glikson wyjechał dziś w spra- 
— Najwyższy ocenie kolei Karola Ludwika | wach teatralnych na kilka dni do Warszawy ; zastę- 

gə sądu krajowego 


dnika tej koli, który| puje go p. Sachorowski. 
? nego urzędni , 
przeciw wdowie pew 


ściach, mi ici tach nieurodzaju, lub w o- | Szapary 4 Weckerle prawdopodobnie w sobotę | Losy 
a e a drzewna może oddać wiel- | wyjadą do Wiednia, celem podjęcia napowrót 
ie uslugi rolnikom. Wskazanem jest, aby Towa- | wspólnych konferencyj ministeryalnych dla osta- 
rzystwo gospodarcze i Kółka rolnicze wzięły pod |tecznego ułożenia wspólnego preliminarza na pod- 
uwagę tę sprawę i zbadały ją gruntownie, tak,istawie pewnych nowych obrachunków, któremi 
iżby w razie powtórzenia się katastrofy przy ze |się tymczasem miał zająć minister wojny. 
szłorocznych zbiorach, średek ten żywienia inwen-| Berlin 30go kwietnia. Na wczorajszem posie- 
tarzy i u nas znaleść mógł zastosowanie i aby, |dzeniu Izby deputowanych Sejmu pruskiego prze- 


Uzposobienie giełdy: stałe. 
EČ 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z (zwartku 1 Maja 1890. 


(1095) 


Za duszę š. p. 


Władysława Wołodkowicza 


jako w pierwszą rocznicę zgonu 
odbędzie się 


Nabożeństwo 
+ w kościele św. Barbary 


we czwartek dnia 1go maja b. r. 
o godz. 9 zrana. 


Leśniczy egzaminowany 


żonaty, posiadający chlubne świadectwa z wię- 

kszych skarbów , poszukuje posady zaraz lub 

od św. Jana b. r. — Łaskawe oferty przyjmuje 

Biuro wywiadowcze p. Albrechta w Prze- 

mnyślu przy ulicy Franciszkańskiej pod L. 167. 
(1097-1-4) 


Farby fasadowe 


w 36 kolorach 
wyrobu K. Kronsteinera w Wiedniu. 
Wyłączny skład na Galicyę 

iad 


posiada (1061-1-) 
w. EL RZYSZTOFOWICZ 


w Krakowie, Rynek gł. Nr. 37. 


SWOSZOWICE. 


Ponieważ teraz zbliża się czas, w któ- 
rym każdy myśli nad poratowaniem nad- 
wątlonego zdrowia, czuję się zobowiązaną 
każdemu potrzebującemu kąpiel siarcza- 
nych radzić, by się udał w tym celu do 
Swoszowice. Kąpiele tamtejsze są nad- 
zwyczajnie skuteczne — mogę to własnem 
doświadczeniem potwierdzić, gdyż będąc 
kilka lat cierpiącą, udawałam się do C'e- 
plie (Teplitz), Baden i Trenczyna, lecz 
prawie z żadoym skutkiem — aż dopiero 
kąpiele swoszowickie, których w zeszłym 
roku po raz pierwszy używałam, pomogły 
mi nadspodziewanie. (1096) 

W Krzyszkowicąch przy Wieliczce. 

Albertyna z baronów Stein 
Hlerliczka. 


W JAGIELNICY 


w starostwie Czortkowskim, ma 
być wystawiony przy c. k. 
fabryce tytoniu budynek 
administracyjny. — Przyzwo- 
lone koszta budowy wynoszą 32.130 zł. 
45 et. w. a. — W celu poruczenia tej 
budowy rozpisano lieytacyę z ter- 
minem do dnia 40©zo maja 
18590 r. — O bliższych warunkach 
dowiedzieć się można w c. k. fabryce 
tytoniu w Jagielnicy, tudzież z odnoś- 
nego ogłoszenia licytacyjnego umiesz- 
czonego w gazecie urzędowej lwowskiej 
i czerniowieckiej. (1063) 


Konkurs. 


L. 1926. (1062-1-3) 


Przy Magistracie w Drohobyczu jest 
do obsadzenia systemizowana posada 
Inżyniera budownictwa 
z roczną płacą 1,000 złr., na razie 
nadać się mająca wybranemu kompe- 
tentowi prowizorycznie na jeden rok, 
poczem ewentualnie Rada miejska sta- 
bilizacyę przyznać może. 

Ubiegający się mają podania nale- 
życie udokumentowane , zawierające 
dowody ukończonych w akademii te- 
chnieznej studyów zawodowych na bu- 
downiczego autoryzowanego lub kon- 
cesyę Namiestnietwa na budowniczego, 
wnieść w drodze przepisanej w prze- 
ciągu 8 tygodni od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego konkursu w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“ do tu- 
tejszego Magistratu. 

Z Magistratu 

Drohobycz, dnia 25 marca 1890 r. 

Goldhamer. 


zz EÓASY S 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1059-35 -) 
EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 15767. (988-3-3) 


Z początkiem roku szkol. 1890/91 
nadanych będzie siedm miejsc fundu- 
szowych w c. k. wojskowych zakła- 
dach wychowawczych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się ró- 
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej“ 
i za pośrednictwem zakładów nauko- 
wych wyższych średnich i niższych. 

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
20 maja 1890 r. 

Z Wydziału krajowego 
.Galicyt i Lodomeryi z Wielki 
OWE KA Krako araa 


Lwów, dnia 18 kwietnia 1890 r, 


i W Swoszowicach Nr. 39 


Czcionkami Drukarni „Ozasu,* 


są 2 pokoje, przedpokój i we- 
'randa, w ogrodzie, do wyna- 
jęcia z meblami lub bez nich, 
blisko lasku: kąpiele rzeczne 
lub siarczane niedaleko. Wia- 
„domość na miejscu. (1086-1-3) 


| 
j 


Kąpiel zimna rzeczna i 


Wgo E. Szameita. 


(firma założona 1835 r.) 


To ezernidło bez oleju witryole- 

jowego daje Tatwo ciemnoczarny 
'| połysk i utrzymuje trwale skórę. 

Wszędzie do nabycia! 

Z powodu licznych naśladowań bez warto- 
| | 501, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
|] żądała wyraźnie czernidła na obu- 

wie F'ernolendta i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
I „St. F'ernolendt<, [1086-1-52] 


D E e 
EKONOM 


w średnim wieku, Szlązak, żonaty, bezdzietny, 
poszukuje posady od 1 lipca. Może się wykazać 
chlubnemi świadectwami. Adres: WW. IP. poste 
restante Dobra przy Limanowy. (1018-3-3) 


UMEBLOWANIE 


kilku pokoi, używane, lecz w dobrym 
stanie będące, znajdzie nabywcę. Ulica 
Basztowa Nr. 5, na dole. 4980-23) 


2 dniem | października Z, I. 


otwartą została w domu Wgo Lenerta 
przy ulicy Sławkowskiej pod L. 6, na 
I. piętrze, 


KUCHNIA 
domowa 


z charakterem czysto prywatnym. — 
W pięknie urządzonych salonach wy- 
dają się śniadania, obiady i kolacye 
czysto, zdrowo smacznie 
przyrządzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. (870-12-) 
Józefa Horn. 


Carbolineum Avenariusa 


najlepszy środek do nasączenia drze- 

wa budowlanego itp», który chroni tako- 

we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 
zmiennego powietrza. 

Służy do pociggania sztachet, bram, podłóg 
stajennych, studzien, budynków drewnianych, po- 
mostów, słupów i zoręeso drogowych, dachów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i t. p. 
sprzętów. (859 9- 

Jeden klg. Carbolinenm wystarcza na 6] metr 
przy jednorazowem pociągnięciu. 

Cena za 100 kig. złr. 28. 


WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKOWINĘ 
W. Krzysztofowicz w Krakowie, 


pep 3'10 metry na ubranie . . . . złr. 3 cnt. 50 | B.pięk. berneń. 
linia A—B 1l. 31. 8'10 sę z 5 lepsza np 67 = | 2'10 metry na zarzutkę . 
310 , n n i 1 a U-X n n n 
. . BW 1a, „Lat. AOR OR Ga | i» Me kdó w Bąk 
3-10 » n n n T E a 1210 7, n n 
STO L-a A, n n + „10 „ 50 | R 
8101 „ à 5 najlepsze „11 „ 50 | bardzo gustowne i 
. 810 >, n à n 18 p — | 


tryki 


czystej krwi Negretti, są do sprzeda- 
nia w owczarni Skarbu Strzy- 
Żów, prowadzonej od dawna przez 
znanego chodowcę pana S$Sypniew»= 
skiego, poczta Strzyżów. (1085-2-2) 


dla c. k. 
służby. 8 


Pierwsza krakowska pracownia 


L4 
sznurowek 
F. Berger 
odznaczona medalem ministerstwa handlu na wy- 
stawie krajowej w r. 1887, 

w rynku Nr. Il, Il p., nad Szudmakiem, 
poleca swoje wyborne i eleganckie wyro- 
by o poprawnym kroju podług ostatnich 

żurnali paryskich. 
Sprzedaję obecnie o 20%/, taniej, ponie- 
waż materyały staniały. (783-7- 


Największ 


składzie na 200.000 
wiele resztek, a 


w 
— 


dla osób skrofulicznych, anemiczny 
packiej dolinie rzeki Taby, wśród 


będą uwo!nione, które przybędą do Zak 
pie:i mineralnych powiększone; 
kładzie prądem elektrycznym, m 


AEREI DRODD AEI D DERD ERE EEA PIĄ EEEE 


F IWONICZ %% 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicyi), stacya kolei Transwers. 


Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające, 
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach skórnych, syfilitycznych , reumatyzmie, nieżytach błon 

śluzowych, zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach 


Najlepszym, najtańszym, 


na buraki cukrowe, chmiel, wino 


ectwami uznanych s 


zgęszczo 


złr. 14 -, 15—, 16—, 18— i wyżej. 
Czarne peruwieny i doskiny na salon. ubrania 
3'25 metry od złr. 10— wzwyż. 


Peruwien i dosking dla Wielebnego ibucho 
urzędników, także dla weteranów, straż ognio 
a na bilardy i stoliki do gry» 
ubiory myśliwskie, materye do prania, ple 


Wszystkojto taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku. 


Jan Stikarofsky w Bernie mor. 


i-Węgier. Próbki opłatnie. Dla pp. majstrów krawieckich 
skład sukna Austryi (s papi zaliczką wyżej 10 złr. epłatnie Przy pay stałym 


bardzo obfite zbiory próbek. Przes, 3 
ardzo o rpa i mając zy w świecie handel jest rzeczą oczywistą, że zostaje 


natryskowa. 


kobiecych. 


Mleko, żentyca, Inhalatorynm. 


lekarz zakładowy. 


miejscowych i prowineyonalnych. 


Prospekta rozsyła opłatnie 
EERE IDE GEELY DEEI D LEPID DEE EE DDERI DE ERODED EDE 


ch i osłabionych, położony w ziemi Sanockiej, w uroczej kar- 
lasów szpilkowych, otwartą zostaje z dniem 20 maja, 
od którego to dnia do 20 czerwca i od 15 sierpnia ceny pomieszkań w domach zakładowych o */, 
część ceny tańsze. Od taksy zdrojowej Lr te osoby, opatrzone legalnem świadectwem ubóstwa, 

adu przed 20 czerwca. W roku bieżącym łazienki do ką- 
oprócz leczenia kąpielami i piciem wód można się leczyć w Za- 
ięsieniem (masage), jakoteż gimnastyką zwykłą i ortopedyczną. 


Lekarzem zakładowym jest Dr Józef Bukiet. — Poczta i telegraf w miejscu, tudzież apteka. 
Od stacyi „Rymanów“ kolei transwersalnej, oddalonej od Zakładu o 8 kilometrów, kursują 
wózki i powozy, których wożnice odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pilawa). 
Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich źródeł, sól leczniczą do użytku ze- 
wnętrznego i wewnętrznego, tudzież tug bromo-jodowy. Artykuły te mają również na składzie : 
w Krakowie: Apteka „pod Gwiazdą“ Wgo BM. Wiszniewskiego, ulica ssj krę 
Lwowie: Apteka Wgo J. Wewiórskiego, Halicka 5; w Przemyślu: Apteka Wgo 
J. Halickiego; w Sanoku: Skład wód mineralnych Wgo A. Dżuganowskiego: w Ko- 
peczyńcach: Apteka Wgo Redera; w Szczawnicy: Żentyczarnia i skład wód GA > 


Wszelkich objaśnień udziela Dyrekcya zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 


Znakomita stacya klimatyczno -lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezońy od 20 maja do końca września. 

Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o '/, część tańsze. 

Rady lekarskiej udziela: Dr. Kl. Dębicki, b. asystent kliniki Uniwer. Jagiell., 


Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 
WPP. J. Wentzl, J. Goldwasser w Krakowie, oraz w aptekach 


[777-5-20] 
Dyrekcya. 


WODOLECZNICA SULZ 


POD KALTENLEUTGEBEN. 


wszelkie płody rolne, 


y nawóz z 
mgrais de boeuf), 


szwarze i Aradzie (Brüder Saxl). 


Wincenty Nowak w 


podać kolor, długość, cenę. 


Korespondencya w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 


_ DONIESIENIE. ; 


Z wystawionych przezemnie kwitów sprzedaży | 
Nr. 1—16,000 znajduje się wielka liczba z całkowicie 
lub prawie całkowicie wpłaconemi ratami, a mimo tego 
dotyczące osoby mie podniosły jeszcze oryginalnych 
losów, na które w kilku wypadkach padły znaczne 
wygrane. 

Ponieważ dotyczące listowne wezwania wróciły na- 
powrót, gdyż adresatów nieodszukano, przeto upraszam 
owe osoby na tej drodze, ażeby odebrały oryginalne 
losy lub dotyczące wygrane za zwrotem moich kwitów 
i dowodów ratalnych. 


O dalsze rozszerzenie tego doniesienia upraszam. 


Edward Urban 


kompl. ubranie 6:50, me 
Rozsyłka tylko za za 
Próbki opłatnie i darmo. 


Właściciel i kierownik lekarski HBr Emil Löwy, dotychczas przez ©śm lat asystent profesora 
Dra Winternitza w Kaltenleutgeben. — Otwarcie dnia 1go. maja. 


BF- Prospekta na żądanie zaraz. THG 


(919 3.6) 


najpewniej. i najstarszym 


srodkiem nawozowym 


ziemniaki, len, uprawę jarzyn, jak wogóle 


tudzież w każdej Rz trwale działającym, który może być udowodniony licznemi świa- 
nych gospodarzy wiejskich, jest 


i bydła 
który dostarczają punktualnie w %o ie p'ręczonej zawartości azotu organicznego, kw su 
fosforowego i kali, obok mniej więcej 60% organicznych substancyj 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. mpe. a br zgęszczonego nawozu z bydła w Teme- 


(923-20-56) 


Centralne biuro w Wiedniu, III., Rennweg Wr. 20/20. 
S$" Próbki i broszury darmo i opłatnie. GB 


BRERNEŃSKIE rozsyła po zadziwiająco tanich cenach skład fabryczny sukna p. f. 


materye sukienne 


Bernie mor. 


pi kno . »n 


n 
Letnie materye czesankowe, | 
trwało La ubrania męskie, 


ania, 60 cm. szer. 
w 20 różnych kolorach do pran A Iko 8 złe! ( 


liczką lub za gotówkę, 


(786-6-15) 


CETE CZATA E CT REKORD AE SRO OO BATA NA, 


MATERYE NA UBRANIA. 


wieństwa, przepisane materye na mundury 
wych, gimnastyków, 

pakłak , także nieprzemakalny na 
dy do podróży od 4—12 złr, it.p. 


nieważ niepodobna posłać nich z próbki, przeto przyjmuję napowrót takie 


zamówione resztki, odmieniam je lub zwracam pieniądze. Przy zamówieniu resztek należy 


(924-19-24) 


z.|Cena 75 cent., z przesyłką pocztową 


CCID 


ę 0 
najlepsze. n = n 50 
. n 


15 GŁÓWNYCH WYGRANYCH W JEDNYM ROKU 


w ogólnej kwocie około 


złr. 500.0 


HII) złr. 


wraz z wielu pobocznemi wygranemi podaje następna 


grupa losów: 


1 austr. los krzyż. 


główne wygrane główne wygrane 


ia. y 000]1 marca. , złr. 25 
zac m 2 > 16.000 1 marca. . złr. 20,000 


» 10,00 |t września. 


1 maja . . 25,000] 1 lipca . 
1 AN n 15,00] 1 listopada 


l włoski los krzyżowy 
główne wygrane 


1 węg. los krzyż, 


1 los bazyliki 
główne wygrane 


» 10,000 


1 serbski los państwowy 


z roku 1888 


1 lutego . . lir, 50,000 w złocie 

lmaja .« . „ 115, n główne wygrane 

1 sierpnia. . „ 15,000 » 14 stycznia . frk. 100,000 w złocie 
2 listopada . „ 100,000 p» 13 maja . . „ 300, J 


Te losy razem 5 sztuk sprze- 
daję za gotówkę ściśle po kursie 
dziennym (dziś około 65 złr.) lub 
też podług wyboru kupującego 
Niepodzielne prawo wygranej od dnia 
wprost na moje ręce przekazem pocztowym. 


w Bernie mor, 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


na 19 spłat miesięcz. po 4 złr. 
lub na 27 mies. spłat po 3 zir. 
lub 38 mies, spłat po złr. 240. 


złożenia pierwszej spłaty 
[1026-3-5 


DOM BANKOWY, GŁÓWNY RYNEK Nr. 25, we własnym domu. 


DF Ajenci przyjęci będą we wszystkich miastach, gdzie się jeszcze nie znajdują. 


yrowa, Stryja, 
|1289 popołud. do hytowa, Biryja, Orłowa. 
Czas podan: 


KSIĘGARNIA 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


w Krakowie 


otrzymała na skład główny: 


Poradnik ogrodowy 


ku pożytkowi i wygodzie 


gospodyń wiejskich, 
ułożony przez 


E. M. 


Konstytucya 3go Maja 


(kwiecień — czerwiec 1791) 
stosunki europejskie i przygotowania 
w Warszawie do Konstytucyi 3go Maja 

zamach stanu 


napisał : 

X. Waleryan Kalinka, 
Cena 1 złr. 20 ct., z przesyłką 4 
1 złr. 30 et., | 

WYSZŁA NAKŁADEM KSIĘGARNI 
Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie. | 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (1055-2-2) 


(982 2.3) 


90 centów. 


Z dniem 1 maja ctwartą zostanie 


w Ogrodzie Strzeleckim 
Restauracya, 


Obiady w abonamencie. 


Na miesiąc Maj 


poleca 


księgarnia Gebethnera i Spółki 


w Krakowie 


Antoniewicz KH. X. Wianuszek majowy Naj 
świętszej Bogarodzicy Maryi. 10 en. | 
Miesiąc Maj poświęcony 
t 


Oryginalne wina stołowe w dobrym 
gatunku sprowadzane bezbośrednio. 


Słodkie i kwaśne mleko, kawa wy- 
borna, chleb wiejski, masło świeże 


i wszelkiego rodzaju 
wody mineralne. 
(1084-3-3) 


Bilard i Kręgielnia. 


Józefa Horn. . 


Hołowiński J. x. 
Najśw. Maryi Pannie. 30 ent: 
Jełowicki A. X. Miesiąc Maryi czyli rozmy” 
ś'anie na każdy dzień miesiąca o Jej życi 
chwale i opiece. 80 cnt. d 
Hrukowski J. X. Godzinki o Niepokalane™ 
poczęciu N. Maryi Panny w 32 rozmyśla 
niach majowych. 45 cnt. 

— Kazania na uroczystości i inne święta Naj” 
świętszej Maryi Panny, tudzież nauki ma 
jowe. 2 złr. 50 ent. 

— Nowe nauki majowe. 60 cnt. 

— Rozmyślania majowe o tajemnicach Ró 
żańca N. Maryi Panny. 45 cnt. 

— Salve Regina w 32 rozmyślaniach majo” 
wych. 60 cnt. 

— Wykład antyfony pod twoją obronę, w 3? 
rozmyślaniach majowych. 40 cnt. 

Liguori A. Św. Uwielbienia Maryi, tłómaczył 
0. Prokop. 1 złr. 80 cnt. 

Felczar J. X. Dr. Kazania na uroczystości 
i niektóre święta N. P. Maryi. 2 złr. 
Rafaela M. U stóp Maryi. Nowenny, litani? 

i modlitwy odpustowe na cześć Ń. Panny 
Maryi. 25 cnt. 
Wielogłowski W. Nabożeństwo majowe: 
poświęcone czci N. Panny, Królowej Ko 
rony Polskiej. 1 złr. 50 cnt. [1051-2-3] 


Biuro umieszczeń 
Ludmily z Gidliiskich SKowrońgkiej 


koncesyonowane przez e. k. Namiestnictwo 

w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 8, 
poleca (481 3-) 

nauczycieli, nauczycielki, wychowaw- 

czynie oraz bony: Polki, Franeuski, 
Niemki i na żądanie Angielki. 

zn 

2400202000900200000004009069963564 

MAGAZYN MÓD 


"a do utrata PINO Z EOSTRAKTEKSŁODOWNM 


kapelusze damskie w wielkim wybo- 

rze — pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 

paryskie — modne woalki oraz wszel- 

kie nowości w zakres toalety damskiej 
wchodzące. 

Zamówienia ma suknie damskie 
przyjmuje i wykonuje takowe w jak naj- 
krótszym czasie z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. 1770-10-18; 
Modele paryskie. 


Konstantego Wiszniewskiego 
Aptekarza w Krakowie, 

polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakow” 
skie na wniosek komisyi przemysłowej tegoż To- 
warzystwa, piswem z dnia 24 kwietnia 1889, L. 338 

Sposób użycia: Dorosłe osoby używać mo* 
gą w razie kaszlu, kataru płuc i żołądka ora% 
w razie osłabienia, po małej szklaneczce przed po” 
łudniem, przed wieczorem oraz idąc na spoczynek: | 

Cena flaszki 26 ct. 

Biorącym hurtownie na sprzedaż odstępuję rapt 


Geraty wszelkiego rodzaji 


Ceny fabryczne. (598 56 ) 


W. Krzysztofowicz w Krakowie 
linia A—B pod Ar. 27. 


AIE V NIAKE 


na wysiew 
Z powcdu spóżnionej pory siewu po zni- 
żonych cenach, Juno 50 kilo 24 marki 
Amalie, Charlotte, gelbe Rose, Herrmann 
za 50 kilo 1 markę 30 fenig. sprzedaje 
dominium Ebenau pod Gr ttkau 
w Szląsku Pruskim). (993 6-) 


dzółka Kilimkarska w Oki 
KILIMKI KRAJOWYCH WZORÓW: 
1) małe na podłogę p'zed łóżka i drzwi 


szerokości 57 ctm. 


długości 1 mt. 28 ctm. 
2) większe na ścianę ponad łóżka tudzież 

do przykrywania łóżek, sof i t. d. 

szerokości 1 m. 24 ctm. 


długości 1 m. 92 ctm. 
3) Portyery do okien i drzwi we lug po- 
rozumienia. 

Barwy trwałe — wyrób sumienny. 
Kiliwy te są na obie strony do użycia, 
dają się czyścić i prać. 
Każdy z nich przetrwa dziesięć 
dywaników strzyżonych 


i jest prawie nie do zniszczenia. 
Zamówienia przyjmuje: (292 7-12) 
Zarząd dóbr Władysł. Fedorowicza, |20 maja (890 r. 
Okno, poczta Grzymałów. We Lwowie, 18 kwietnia 1890 r. 
nn a, Ó" 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryaokich kolei państwowych. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZWYW 
ważny od 1 października 1889 r. 


Odjasd z Hrakowa (Podgórza Frzyjasd do Hrak ó $ 
y do Oświęsicna, 5:42 rano do Polati Darak | 7 e 


Używane powozy 


są do sprzedania we fabryce Fuchsa 
w Biały, mianowicie: lando oszklone i 

półkryte powozy, jeden z drzwiczkami. — 
Bliższa wiadomość w składzie poworó% 
Rudolfa Fuchsa w hotelu Eu” 
ropejskim w Krakowie. (997-6 6) 


W ies 


około 700 morgów obszaru, w tem część 
lasu, z dobreni budynkami, przy drodze 
powiatowej, 7 klm. od stacyi kolei, w po” 
wiecia Jasielskim, jest do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość pod lit. ME. WW. pos'e 
restante Frysztak. (950 6 6) 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 13755. - (989-3-3) 


Z pcczątkiem roku szkol. 1890/91 
będą nadaae dwa bezpłatne miejsca 
funduszowe w c. k. zakładach woj- 
skowych z furdacyi pod nazwą „Ce- 
sarza Franciszka Józefa l. jubileu- 
szowa fundacya*. 

Warunki przyjęcia ogłasza się ró* 
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej 
l za pośrednictwem wszystkich zakła” 
dów naukowych wyższych i średnich. 

Termiń do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 


w cenie po 8 :łr. 


w cenie po 26 z!r. 


6'15 rano z Krakowa = K. Lud.) ze Stryja, 
6:35 Podgórsa-Płaszowa Wrocławia, | 5-56 Podgórza-Płaszowa | Ch 
6:47 „ „Podgórza-Bonarki Bajm 6% » „ Krakowa (kol. Półn.)| Now, Sąosa 
zlo Zywoa, |10.19 Podgórza-Bonarki _ |%0 Zwardonić 
VÀ nia n n onar. 
918 Krakowa (kol. Półn.) N 10:81 Podgórza. Plaszo y WoS, 
981 „ „P rza Plaazowa Fialy, Wieda., „pó , wa |) Oświęcima 
BEGG» Podgórza-Bonarki E gora, ze Stryja, 
y Chy- | 3:47 popoł. do Podgórza-Bonarki Chyrowa, 
244 popok s Podgória-Plaszową | go Tia | da ©  » Krakowa (k. Półn) Now. Bi 
» o z TZS- , 
801 p Podgórsa-Bonarki. | Oświęcima. Taes "T Wienia: 
113 WieGZ. n mon E PaA) KE Żywca, 2:06 wiecz. „ Podgóesa-Bonarki 
7 s „Sącza, = rza-. ZOWA) £ Oświęcim* 
750 „  „Podgórze-Bonarki | rowa, Stryja. | 938 ” Krakowa (k.K.Lud.) 


asd do Tarmowa: 
SEZON. agd 
. p ze a 
TA ziemie 2 Peja, prowa, Orłowa, 
dług segaru peszteńskiego (2511-108 ) 


Rządca Drukarni Józef Łąkociński. 


952 p 


